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Wiceprezydent USA

Uchani Hixrn
2bmprzyjeżdża jutro

do Warszawy

Triumf
polskiej mody

w Wiedniu
Nd międzynarodowym
pokazie mody, polskie
przedstawicielki odnio
sły
no

duży sukces żarów-
w dziedzinie mody

jak i..- urody.
Fot. CAF

Temat
t

pasjonujący nie tylko uczonych
Czy krqżqce satelity «

sq dziełem Marsjan ■
Dwie hipotezy
radzieckich

uczonych
*

cala

Walki

MOSKWA.

ilka miesięcy temu

prasę światową obiegła hi
poteza profesora Szkłowskie-

go, głosząca, że dwa satelity
Marsa, — „Phobos" i „Dei-
mos", śą dziełem istot rozum
nych, zamieszkujących „czer
woną planetę". Zainteresowa
nie było ogromne. Pojawiły

^CZYTELMOF
Krakowa

BUDU3Ą*SZKO^

Oj lipca, wiceprezydent USA, Richard
'

xon wraz z towarzyszącymi mu osoba
mi zakończył podróż po Związku Radziec
kim.

W wywiadzie udzielonym dziennikarzom,
Nixon oświadczył, iż jego podróż po ZSRR

była wspaniała i wszędzie natrafiał na . u-
czucia przyjaźni ze strony narodu radziec
kiego.

Dzień dzisiejszy, wiceprezydent Nixon po
święca na przygotowanie przemówienia,

które o godsz. 18 (czasu moskiewskiego) ma

wygłosić przez radio i telewizję do narodu

radzieckiego.
W niedzielę rano Nixon weź- I ....... ff

mie udział w Moskwie w

w dżungli
Laosu

się rozmaite uzupełnienia tej
hipotezy, jak również glosy
krytyczne.

Ostatnio, na temat hipotezy |

prof, Szkłowskiego zabrał glos
czlonek-korespondent Akade
mii Nauk ZSRR prof. Tichow.

Jego zdaniem, punktem wyj
ścia dla hipotezy Szkłowskiego
stała się bardzo bliska odle
głość satelitów Marsa od sa
mej planety. Tichow twierdzi,
że w tej chwili jest jeszcze za

wcześnie przypisywać Marsja
nom dzieło wyrzucenia sztucz
nych satelitów. Jeśli chodzi o

pochodzenie „Phobosa" i „Dei-
mosa" to prof. Tichow twier
dzi, iż satelity te powstały
przed wielu milionami lat na

skutek rozbicia s'ę jakiejś
wielkiej planety z naszego u-

kładu słonecznego.

Stale powiększa sle liczba EL.
czestników naszej akcji. No

wym ofiarodawcą jest ZAKŁAD
BADAWCZY TECHNIKI SANI
TARNEJ Instytutu Gospodarki
Komunalnej w Krakt wie, uL

Krupnicza 41 od którego otrzy
maliśmy 145 złotych na budowę
szkoły. Serdecznie dziękujemy!

Nie po raz pierws-y zgłasza u-

dzŁał w budowie naszej szkoły
KIEROWNICTWO SZKOŁY ĆWI
CZEŃ NR l? przy STUDIUM
NAUCZYCIELSKIM w Krakowie,
ul. Krupnicza 43. Tym razem

wpłacono na nasze konto okrą lą
sumę 1.050 złotych. Prosimy kie
rownictwo o przyjęcie szczerych
wyrazów wdzięczności.

Osobnego odnotowania wym».?a
wpłata KOŁA LIKWIDATORÓW
SZKÓD W UPRAWACH ROL
NYCH Stowarzyszenia Naukowo-

Technicznego Inżynierów i Tech
ników Rolnictwa w Krakowie.

Wpłacili oni na szkołę 1.000-lecia

kwotę 65 złotych. Serdecznie dzię
kujemy i jednocześnie przypomi
namy, że szkoła budowana przez
naszych Czytelników będzie pierw
szą szkołą 1.000-lecia w Krakowie.

AKCJA TRWA!

Konto nosi nazwę „Czytelnicy
Echa Krakowa budują szkolę”.
Numer konta: PKO-4-9-600,

$
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W. Setny
klient

■>:
ŚW

mie udział w

konferencji prasowej, na któ
rej podzieli się wrażeniami ze

swej wizyty w ZSRR.
Jutro — w niedzielę wi

ceprezydent Nixon odleci
do Warszawy.

Wraz z wiceprezydentem
USA przybędą członkowie

delegacji amerykańskiej oraz

przypuszczalny jest przyjazd
do Warszawy około 80 dzien
nikarzy zagranicznych, którzy
towarzyszą Nixonowi w jego
podróży po Europie.

Jak wiadomo, wiceprezy
dent Nixon przybywa do Pol
ski na zaproszenie przewodni
czącego Rady Państwa Alek
sandra Zawadzkiego i będzie
jego gościem.

Agencje zachodnie oceniają
pobyt Nixona w ZSRR jako j
„sukces mogący doprowadzić
do poprawy w przyszłości,
stosunków między Związkiem
Radzieckim a Stanami Zje
dnoczonymi, jak również od
prężenia w sytuacji międzyna
rodowej".

(Życiorys R, Nixona

mieszczamy na str. 2).

reecsMika Aelaffaefi gSRg

140-minutowe spotkanie

czterech ministrów
w Geuewie
GENEWA. - ■«G

Spotkanie robocze czterech ministrów - spraw
trwało 140 minut.

HANOI

Dząd Królestwa Laosu
• 'przerzucił wzmocnione od
działy wojskowe do prowin
cji Sam Neue.

W prowincji tej rozgorzały
ostatnio nowe walki między
oddziałami ruchu oporu Pat-
het Lao, a laotańskimi woj
skami rządowymi.

Jak informuje Reuter, wal
ki toczą się w samym sercu

dżungli pod strumieniami u-

lewnego deszczu.
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W dniu wczo
rajszym, 31 ub.
miesiąca po
prawie tygod
niowej działal
ności Izby Wy
trzeźwień, prze
kroczył próg
setny „klient”.

Jaik nas poi n-

formowaono, o-

koło 10 proc,
gości Izby Wy
trzeźwień wpła
ciło opłaty do
browolnie.

za-

zagT.

Obniżka

śledzi
Od dnia dzisiejszego nastą

piła dalsza obniżka cen śledzi.
Śledź zwykły (1 kg) kosztuje o-

becnie 7 złotych, czyli o 3 zło
te mniej niż dotychczas.

Rzecznik delegacji radziec
kiej, Charlamow, oświadczył
po „herbatce roboczej” u mi
nistra Gromyki:

„W pewnych kwestiach
szanse porozumienia wydają
się wyraźniejsze.

Jednakże, w sprawach za
sadniczych, mocarstwa zachod
nie trwają przy swoim stano
wisku. Utrudnia to osiągnię
cie porozumienia”.

*

Jak podaje Reuter, burmistrz
Berlina zachodniego, Willy Brandt

oświadczył po spotkaniu z Herte-

rem, że „jeśli dotychczas pano
wało (w kolach rządzących NRF
— przyp. red.) jakieś zaniepoko
jenie stanowiskiem Zachodu w

sprawie Berlina, to obecnie .zanie
pokojenie to już nie istnieje”.

Rzecznik delegacji zachod
nich oświadczył, że decyzja o

czasie i miejscu
spotkania
później.

Bieżący
niósł na

Przeciwko
bombieAiH

Książęca para nowożeńców

kolejnego
ministrów zapadnie

tydzień nie przy-
konferencji mini-

Warszawskie stacje benzynowe
stały się źródłem

milionowych nadużyć
KI iespodziewana kontrola w

■'i jednej z warszawskich sta
cji benzynowych ujawniła nie
uzasadnioną nadwyżkę benzy
ny w ilości około 100 1.

W toku śledztwa wykryto w

warszawskim przedsiębior
stwie obrotu produktami naf
towymi CPN wielomilionową
aferę.

Cofnijmy się wstecz do 1956
r. kiedy to Władysław Kowal
ski został dyrektorem przed
siębiorstwa.

W tym czasie, do pracy zgłosił
się Mieczysław Wiśniak, znajomy
Kowalskiego. Kowalski zatrudnił

go początkowo w charakterze

pracownika fizycznego, a potem
mianował kierownikiem stacji
benzynowej. Później, Wiśniak stal

się nieoficjalnym „sekretarzem”
dyrektora.

Ustalono, że Kowalski przy
jął łapówki w sumie ponad
66 tys. zł, a — kierownik Ra
dy Stanisław Pawłowski po
nad 26 tys. zł. Wiśniakowi za
rzuca się, że systematycznie
żądał i przyjmował łapówki
od osób, które później otrzy
mywały nominacje na kierow
nika stacji benzynowej. Na

swoje konto przyjął on ponad
36 tys. zł.

Śledztwo wykazało, że kierow
nicy stacji benzynowych osiągali
nieprawdopodobne wprost zyski.

Zdaniem prokuratury i MO,
mafia naraziła skarb państwa
na straty w wysokości mini
mum 10 min zł. Obecnie, wła
dze muszą jeszcze przejrzeć...
ok. 4 min różnych rachunków,
aby wyłowić z nich sfałszowa-

kne.

Gromyko
śnćada-

USA,

strów spraw zagranicznych
zasadniczego sukcesu. Takie
jest zdanie ogółu komentato
rów przebywających w Gene
wie.

DZIŚ, minister

podejmować będzie
riiem sekretarza stanu
Hertera. Mają oni przygoto
wać elementy do nowego po
siedzenia we czwórkę.

W kuluarach konferencji. u-

porczywie krążą pogłoski o

mającym nastąpić spotkaniu
premiera Chruszczuwa z

zydentem Eisenhowerem.
Żadnego oficjalnego

twierdzenia pogłoski te

tychczas nie znalazły.

pre-

W dniach 1—7 sierpnia br.
obradować będzie w Hiro

szimie V światowa konferen
cja przeciwko bombom A i H.

Prezydium Ogólnopolskiego
Komitetu Pokoju przesłało do
uczestników konferencji de
peszę w której czytamy m.

in.:

Wyrażamy nasaą gorącą
sympatię i solidarność, z wa
szą szlachetną walką. „Nigdy
więcej Hiroszimy" — pod tym
hasłem walczymy również u

nas w Polsce.

Książęca para belgijskich nowożeńców wylądowała na

Majorce w swej podróży poślubnej. Tam we- wspaniałej
willi otoczonej podwójnym szpalerem policji książę Albert
i księżna Paola robią wszystko, by uniknąć spotkania z cie
kawskimi fotoreporterami. Niestety surowe zakazy na nic

się nie zdały. Strzały policjantów raz po raz rozlegały się
wokół książęcej rezydencji, tak że w kcńcu miedzi małżon
kowie poprosili policję, by mniej wojowniczo broniła ich

domowego szczęścia. Wyszło natomiast zarządzenie zakazu
jące w promieniu 10 km wypożyczania wszelkiego rodzaju
łodzi fotoreporterom.

Ha tym witfowisliH obecny był F. Hemingway

Słynny torreador

ugodzony został przez byka
podczas corridy

LONDYN

Podczas corridy w Walencji,
30 ub. miesiąca byk poranił

najpopularniejszego matadora
hiszpańskiego Luisa Miguela
Dominiguina.

W piątek Dominiguina, któ
rego żoną jest słynna włoska
aktorka filmowa, Lucia Bose,
przewieziono samolotem do

Madrytu. W szpitalu lekarze

oświadczyli, że rany (róg byka
rozpruł torreadorowi brzuch)
są bardziej bolesne, niż nie
bezpieczne, ostrzegli jednak
przed możliwością komplika
cji.

Nieszczęśliwej dla Domini-
gutina corridzie przyglądał się
bawiący w Hiszpanii, Ernest

Hemingway.
------O-----

Ni mniej ni więcej tylkoNi mniej ni więcej tylko
2000 m‘ linoleum wyło
żono centralną utf.cę
dzielnicy przemysłowej
w Perth Amboy (New
Jersey, USA) z okazji
obchodu 275-lecia mia

sta-

2000 m! linoleum wyło-
żono centralną ulf.cę
dzielnicy przemysłowej
w Perth Amboy (New
Jersey, USA) z okazji
obchodu 275-lecia mia

sta.

CAF

Pierwszy krakowski kaakurs
dla fotoamatorów

organizują
• „ECHO KRAKOWA" i
• „WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

ODZIEŻĄ"
• wespół z Redakcją „SZTANDARU MŁODYCH."

Kiedy? Gdzie? Jak?

O tym czytajcie w najbliższych numerach „Echa" a

na razie „. przygotowujcie aparaty!

ostatnie
krańco-

różnych

w Ker

Wysiedli z aut

i wpław
przez••• ulice

udali się do domów

Kapryśna jest tegoroczna pogo
da — dowodem tego

meldunki o zdecydowanie
Wych stanach pogody w

częściach Europy.
• Gwałtowna ulewa

penhadze 31 ub. miesiąca za
lała dosłownie ulice miasta-
6 samochodów znalazło się na
gle w pobliżu pewnego wiaduk
tu f>od wedą, sięgającą wyso
kości 2 m. Pasażerowie wo
zów spiesznie ratovzali się
wpław. Uderzenia piorunów
wywołały liczne pożary W
mieście.

© We Włoszech na południu
i w centrum kraju, panują u-

pały dochodzące do 39 stopni
w cieniu. Na północy burze.
W dolinie Aosty temperatura
spadła, góry na wysokości
2,500 metrów okrył śnieg.



Str. 2 ECHO KRAKOWA Nrr 177 (3487) .■

W naddunajskici stolicjj

Poniedziałki

bezmięsne
Ministerstwo Handlu Wewnę

trznego wydało zarządza
cie z mocą obowiązującą juz
W najbliższym tygodniu, ze aż
do odwołania, w poniedziałki
w całej sieci zakładów gastro
nomicznych na stół podawane
będą wyłącznie dania bezmię
sne i bezdrobiowe. Sklepy mię
sne i spożywcze sprzedawać
będą w tych dniach wyłącznie
podroby, salcesony, kaszankę,
słoninę, smalec i konserwy
mięsno-warzywne.

Cżym zostało spowodowane
tó posunięcie, ograniczająco
konsumpcję potraw mięsnych
i wędlin? Jest to najmniej dra
styczna próba zaradzenia kło
potom i trudnościom na rynku
mięsnym. Nie uciekając się
do zmiany cen, która godzi
łaby w kieszeń konsumenta,
do systemu kartek, czy ko
nieczności tolerowania długich
kolejek, przez wprowadzenie
bezmięsnych poniedziałków
zmniejszy się różnicę między
wygórowanym popytem, a re
alnymi możliwościami zaopa
trzenia.

Ańetyty nasze na mięso 1

wędliny systematycznie
’ wzra

stają. Dość powiedzieć, że w

ciągu I półrocza br. spożycie
mięsa wyniosło 387,4 tya. ton.

czyli o 12,3 proc, więcej niż w

analogicznym okresie ub. roku.
Z tego impasu prawdopodob

nie można by było wyjść w

ciągu najbliższych miesięcy
(tak zakładano), gdyby na

przeszkodzie nie stanęła wio
senno-letnia susza. Na '?kufok
braku deszczu, słabo wyoadłv
Pierwsze pokosy siana (o
Ptoc. gorsze od ubiegłorocz
nych), nie budzą też optymis
tycznych nadziei dru»le po
kosy, zbiorv ziemniaków, ro
ślin motylkowych i innych
u^raw paszowych.

Aby przyjść z pomocą rol
nictwu i złagodzić sytuację na

rynku mięsnym, przewiduje się
-eeVzaeię szeregu środków za
radczych: imnort kilkunastu

tvs’ęcy ton mięsa, pewnych
ilości paszy, zmniejszenie za
planowanego na cele prze"iv
słowe sjfyp.ii. ziemniaków ttp\,
Do środków kon!ecznych za-

rezonó’ itefc drti bezmięsne. I**

den dzień w tygodn’u. Nie
wiele — jak na przykrość pły*
nęcą z ograniczenia konsump
cji. wiele — jeśli się zważy ra

oszczędność w skali całego
kraju.

WIEDEŃ
Wczoraj minął piaty dzień VII Światowego Festiwalu

Młodzieży i Studentów w Wiedniu. Codziennie odbywa
ją się liczne spotkania i imprezy.

Wczoraj długotrwałą żywio
łową owacją żegnała publicz
ność w sali RonachsrŁheater
zespól „MAZOWSZE", który
wystąpił 31 ub. m., odnosząc w

Wiedniu nowy, piętany sukces
artystyczny.■Rendez-vous najpiękniej
szych uczestniczek Festiwalu
odbyło się w wiedeńskim
Volksgartęn. Wykazało ono, że
będą trudności z wyborem
Miss VII Festiwalu z uwagi na

poważną konkurencję.
W imieniu dziewcząt pol

skich, pozdrowienia przedsta
wicielkom dziewcząt z całego
świata przekazała Barbara
Kwiatkowska, którą z miejsca
otoczyli diziennIkarze, fotore
porterzy i o-peratorzy kronik
filmowych.

Wyniki konkursu festiwalo
wego w malarstwie: trzy rów
norzędne złote medale otrzy
mali — Suchi (Włochy), Kraw
czyk (Polska) za obraz „Fabry
ka" oraz Ga-wriłow (ZSRR).

Wczoraj odbył się wielki bal
studencki. Grał m. in. zespól
Kurylewicza.

Na wiecu, nad wybrzeżem
Dunaju kilka tysięcy uczest
ników fes-tiwalu i mieszkań
ców Wiednia zamanifestowało
swą solidarność z krajami ko
lonialnymi i zależnymi, wal
czącymi o wyzwolenie narodo
we.

Pod hasłem zwiększenia u-

dzialu młodych dziewcząt w

życiu społecznym i politycz-

nym, obradowały delegatki z

różnych krajów wszysticfch
kontynentów.

Dziś w Warszawie
Kongres

Esperaniystów
AA Kongres Esperantystów

' ■obradować będzie w

Warszawie w dniach 1—8 sier
pnia br.

Zadaniem Kongresu będzie
nie tylko dyskusja o esperanto I
i jego rozwoju, ale przede |
wszystkm :

rządom poszczególnych państw
na całym świec ie oraz opiinli
publicznej o przydatności es
peranta w stosunkach między
narodowych.

ci

Transport bananów
w Gdyni
Zduńskiego statku „Saxo“

wyładowano do magazynów
i dojrzewalni w Gdyni naj
większą z dotąd sprowadza
nych partii bananów. Owoce,
po 5—8 dniach dojrzewania,
zostaną dostarczone do
pów.

Richard Nixon

skle

se-

..

Jak już d7ńbsil'śmy, 2 sierpnia
br. przybędzie do Polski, na za

proszenie przewodniczącego- Rady
Państwa, wiceprezydent Stanów

Zjednoczonych Richard NIxon. Za.

powiedziana wizyta wywołała du
że zainteresowanie w USA. W
dniu podjęcia decyzji radio Wa
szyngtońskie tą wiadomością roz
poczęło komunikaty z całego dnia.

Richard Nixon ma dziś 46 lat.
Poćhodzi z rodziny kwakrów, za
mieszkującej okolice Los Angeles.
W 1937 r. ukończył studia i otrzy
ma! stopień naukowy z Zakresu

prawa, po czym przez dłuższy c-

kreś za/mował się pryvzatną prak
tyką adwokacką jako wspólnbk
zaprzyjaźnionego z domern meće-
nasa.

W 1942 r. wstąpił do marynarki
wojennej USA. W cztery lata póź
niej, jeszcze w mundurze oficera,
zgodził się za namową znajomego
i wpływowego bankiera stanąć w

obliczu grupy republikanów, któ
rzy szukali kandydata zdolnego
pokonać reprezentanta partii de
mokratów. Ta pierwsza kampania
przyniosła zwycięstwo dla N'-xona

; stała się punktem zwrotnym je
go szvbko Dostępującej naprzód

kariery. W 1950 r. został już
natorem, w 1952 wiceprezydentem
USA. Wielu obserwatorów sądzi,
że Nixon ma stosunkowo duże
szanse jako kandydat na prezy
denta z ramienia partii republi
kanów w najbliższych wyborach.
Czy się to sprawdzi, czas pokaże.
Trudno też przewidzieć, jaką for
mę przybrałaby jego działalność
na tym stanowisku, bo aczkolwiek

prezydent Eisenhower określa go
mianem serdecznego przyjaciela,
wtajemniczeni twierdzą, że ci

dwaj mężowie stanu różnią się w

swych poglądach dość znacznie.

Nixon reprezentuje w zasadzie
bardzo reakcyjne skrzydło partii
republikańskiej i cieszy się zna
cznym poparciem
przemysłu USA. Jest

odważny i bardzo

Dziennikarze, którzy
ność przeprowadzać z

średnie rozmowy zgodnie podkre
ślają niezwykłą formę tych wy-

I wiadów, które często przemienia
ją się w obopólny, nurt pytań i

wzajemnie notowane uwagi.
Trzeba podkreślić, że Nixon m.

in. pierwszy
dowi uwagę
rakietowej w

inni jeszcze
sprawę.

Richard Nixon dość dużo podró
żuje. Na wiosnę ub. roku odbył
pamiętną ,.misję dobrej woli” do
ośmiu krajów Ameryki Łacińskiej
dla wyjaśnienia stanowiska poli
tyki USA wobec tamtejszych
państw. Przedsięwzięcie to nie da
ło jednak spodziewanych rezulta
tów i ujawniło wre-gie stanowisko
wobec Stanów Zjednoczonych.

Obecnie wiceprezydent Nixoh

przeprowadza szereg rozmów z

przywódcami ZSRR. Ze źródeł

amerykańskich wiemy, że staran
nie przygotowywał się do tej wi
zyty i pUnie uczył się języka ro
syjskiego.

W drodze powrotnej zatrzyma
się w Polsce. Będzie to pierwsza
wizyta amerykańskiego polityka
tej rangi w naszym kraju. (dl>)

potentatów
energiczny,

wnikliwy,
mieli moż-
nim bezno-

I

I

I

t

zwrócił swemu rzą-
na postąp techniki

ZSRR, w czasie, gny
bagatelizowali tę

Powstańcy na punkcie obserwacyjnym.
CAF — zdjęcie dokumentalne

Uroczysty wieczór

z okazji 15 rocznicy
Powstania Warszawskiego

zasvg«nali-zawam-ie
’ C? etki znanych uczestników

zeeólnvc.h państw
° Powstania Warszawskiego,
byłych żołnierzy AK, AL i in
nych ugrupowań, przybyły 31
llpca, w przeddzień 15 roczni
cy tragicznych, bohaterskich

SsfcofMe prelekcje
o sosodaeh rftchtt basowego

Abselwenci liceów śląskich
zesłaną zobowiązani do przedłożenia
amatorskich praw jazdy

(Z uratorium śląskiego okręgu* \ wiązkowe lekcje przepisów
Przewiduje się, że starsze

dzieci w przedszkolu i w I kla
sach szkoły podstawowej będą
zaznajamiane z zasadami ru
chu pieszego. Od III klasy

Z Lgadyau rio Włocławka

IWO km

przeleciały gołębie
w eścjgu 3 dni
Nie lada sukcesem poszczycić

się mogą hodowcy gołębi
pocztowych z Włocławka.

Wyhodowane przez nich
gołębie przebyły ostatnio trasę
z Londynu do Włocławka wy
noszącą ponad 1100 km w cią
gu zaledwie trzech dni, co jest
swego rodzaju osiągnięciem
rekordowym.

Smieriehte
porażonis od pioruna
\A/ nocyz30na31ub.m.pod-

’ ’

czas burzy uległo śmiertel
nemu porażeniu piorunem dwo
je mieszkańców wsi Bincża-
lbwa w pow. nowosąd&ckim.
W momencie, gdy piorun u-

dt-rzył w dom mieszkalny
Pio-ir Romanek, ur. w 1919 r.

i jego U-letnia córka Maria
spali na strychu. Ponieśli oni
śmierć na miejscu, dom uległ
częściowemu spaleniu.

Spółdzielni w Binkówce

Sucha). Trzech uzbrojo-

|*r.marca br. w godzinach pópo-
lOludniowych dokonana napa
du rabunkowego na sklep G nin-

nej
(pow.
nych mężczyzn po sterroryzowa
niu ekspedientki zrabowało
tówke z kasy, papierosy,
kę, wino
ści ok. 10 tys.
padu zbiegli,
na miejscu
nych śladów.

Dochodzenia
da Powiatowa MO w Suchej przy
współudziale oficerów Komen
dy Wojewódzkiej MO w Krako
wie. Po jakimś czasie sprawcy
napadu w Binkówce zostali uję
ci. Byli nimi: Bolesław Frosz-

tenga, ur. w 1933 r. zam w Ska-
winkach (pow. Wadowice), gór
nik kopalni węgla „Ziemowit”,
Franciszek Woźniak, ur. w 1337

r., zam. w Jaworznie, ul. Matej
ki 1, górnik kopalni „Sobieski”,
karany uprzednio za włamania,
oraz .Stanisław Gwiżdż. ur. w

go-
wól-

i inne artykuły warto-

zł. Sprawcy na-

nie pozostawiając
przestępstwa żad-

wszczęła Komen-

szkolnego wprowadza obo-
drogowych w szkołach.

szkoły podstawowej wprowa
dzi się dó programu zasady
ruchu kołowego; matury ogól
nokształcącej nie będzie mo
żna uzyękać na Górnym Śląs
ku bez zdania egzaminu na a-

imatórskie prawo jazdy.
Na Górnym . Śląsku znajduje się

ok. 125 tys. pojazdów mechanicz
nych. 1/6 taboru mechanicznego
w kraju. W woj. katowickim no
tuje się też największą ilość wy
padków dro.gov/ych w Polsce. W
I półroczu br. wydarzyło się 1331

wypadków drogowych, w których
125 osób zginęio, 940 zostało ran
nych. Ok ilo 30 proc. zabitych,
stanowiły dzieci.

Zawiedziony złodziej
99 Z zemsty”

podpalił pałac
letni Alphonse Vanderstrae-

3 T ten podpalił jednej z ostatnich

nocy pałać Egmont w Brukseli

(budynek ten w najbliższym cza
sie ma stać się siedzibą belgij
skiego MSZ).

Pożar, który został wz.niecony
w trzech miejscach naraz, został

jednak natychmiast zauważony,
dzięki czemu udało się uniknąć
większych strat.

Podpalacz, którego początkowo
uważano za osobnika umysłowe
chorego, przyznał się, że wkradł

się do pałacu z zamiarem dokona
nia kra lzieży. Ponieważ jednak
nie znalazł nie. co mogłoby mu się
przydać, przez „zemstę” podłożył
ogień.

zmagań, na uroczysty wieczór,
w Filharmonii Narodowej w

Warszawie.
W uroczystości wzięli także

udział sekretarz ZG ZB0W1D
— K. Rusinek, zastępca człon
ka KC PZPR, sekretarz KW —

Z. Wróblewski, wiceprzewod
niczący CK SD — Wl. Lecho
wicz, przedstawiciele Wojska
Polskiego, organizacji społecz
nych i młodz'eżowych oraz li
czni mieszkańcy Warszawy.

Uroczystość zagaił wiceprze
wodniczący Prez. St. RN —

Wł. Madurowicz.
O walkach zbrojnych lud

ności stolicy z okupantem mó
wił w referacie wiceprezes ZO
warszawskiego ZBoWiD —

płk. T. Kędzierski.
Następnie, odbył się koncert

z udziałem wybitnych arty
stów scen stołecznych.

Bójka
trzech braci

Ohydny
mord w Częstochowie
Ozęstochowianie wstrząśnię-
'-'ci zostali krwawą zbrodnią,

która miała miejsce w rodzi
nie Michalaków przy ul. Ro
cha.

Trzej bracia, Stefan, Wacław
i Henryk Michalakowie, po
spożyciu alkoholu, rozpoczęli
sprzeczkę, która przerodziła
się w bójkę: Wacław i
rzucili się na swego
Henryka zadając mu

ciosów w głowę, a gdy
padł zaczęli go konać.

Henryk Michalak wkrótce
zmarł.

Zabójstwo dokonane zosta
ło na oczach mańki.

Sprawców morderstwa osa
dzono w więzieniu.

——©--- --

Fala upałów
na Taiwanie

‘proklamacja

prezydenta Jrtdri

Rozwiązanie
rządu stanowego
w Keraln

DELHI.

Prezydent Indii, Prasad pro
klamował 31 ub. m. rozw. ą-

zanie komunistycznego rządu w
Kerala i czasowe wprowadze
nie w tym stanie władzy pre
zydenckiej.

Zgodnie z konstytucją indyj
ską, w Kerala powinny odbyć
się w ciągu 6 miesięcy nowe

wybory powszechne.
Rząd Nambudiripada,.. składni

cy się z komunistów i niezależ
nych, znajdował s'ę u władzy od
1957 r., tj. od chwili odniesienia

zwycięstwa w drugich indyjskich
wyborach powszechnych.

Decyzja władz centralnych Indii
o rozwiązaniu rządu keralskiego
poprzedzona była kilkutygodnio
wą gwałtowną kampanią opozycji
przeciwko gabinetowi Narńbutiiri-

Ipada.
--- •--- -

»Fiance Obsemteuk
o sztuce

abstrakcyjnej
w Polsce

FRANCE OBSERVATEUR
I zamieszcza obszerny repor

taż o sztuce abstrakcyjnej w

. Polsce. Autor reportażu, Jeań-
'

JacąuSs . Lebel, omawia po
krótce sylwetki polskich ma
larzy i zwraca uwagę, że o-

siągnęli oni już poziom „szkoły
, paryskiej". Lebel wyraża prze-
’

kohanie, że sztuka zachodnia
może być wyprzedzona przez
artystów polskich, bowiem w

Polsce „sztuka nie jest w r?~
ku kupców i spekulantów...
Prostytucja artystyczna jest
tak źle widziana, jak i dąże
nie do sukcesu za . wszelką
cenę, czy ąiY.ańgardyzm hąn- ,

dlowy. ir poszanowanie módy< -

-Ale potencjał pasji artystów *

i zainteresowanie wielkiej pu
bliczności są dużo większe w

Polsce niż we Włoszech czy we

Francji... Można powiedzieć,■że- działalność artystyczna w

I Krakowie jest tak ożywiona
: jak w Paryżu, a Kraków jest
tylko miastem prowincjonal-

. nym. W istocie mit Paryża
„pępka świata" nie ostoi sii

I przed podróżą szczególnie dc
Polski".

Stefan
brata

szereg
tein u-

Fala olbrzymich upałów na-

wiedziła Taiwan.
Od kilku dni, temperaturą w

dzbeń przekracza 40 stopni, da
jąc się dotkliwie we znaki
mieszkańcom wyspy.

Wyspa
zakoiysała sh

jak statek na morzu!...
LONDYN.

IWyspę brytyjską, Jersey,
j vv nawiedziło trzęsienie zie

mi, trwające około 10 sekund.
Jest to niezmiernie rzadkie

zjawisko na tym obszarze.
Mieszkańcy opowiadają, żę

w tragicznych chwilach odno
siło się wrażenie, że wyspa ho
łysze się na morzu jak statek.
Największą grozę przeżyli
strażnicy latarni morskiej w

Corbiere, Podczas podziemnych
wstrząsów czuli oni jak latar
nia podnosi się i opada wraz,
ze swoimi fundamentami.

Banda terrorystyczna
pod kluczem

1939 r. zam. w Skawimkach, również

górnik kopalni „Ziemowit”. Za
trzymani posiadali broń krótką
i 92 sztuki amunicji.

W trakcie dalszych czynności
dochodzeniowych okazała się, że

wymienieni dokonali szeregu in
nych napadów rabunkowych z

bronią w ręku. Współpracowali z

nimi: Stefan Gancarczyk, ur. w

1937 r. zam. w Zawoi, pow. Su
cha, pracownik kopalni „Ziemo
wit”, karany uprzednio za na
pady oraz Tadeusz Bywalec, nr.

w 1934 r. zam. w Zawoi który
był wykorzystywany przez „ko
legów po fachu” do obserwacji
terenu. Oczywiście. występowali

oni przy dokonywaniu napadów
nie zawsze w jednakowym skła
dzie.’

Bandytom udowodniono, źe w

biały dzień, 2 września ub. rokiu
dokonali oni przy użyciu broni

„skoku” na dwa sklepy GS w

Spytkowicach (pow. Sucha), skąd
zabrali pieniądze. 16 grudnia ub.

roku, wieczorem, po sterroryzo
waniu sprzedawców zrabowali z

kasy sklepu w Zawoi ok. 3 tys.
zł, nie wiedząc o tym, że w dru
giej szufladzie znajduje 9ię znacz
nie więcej pieniędzy.

Po podziale łupu dochody posz
czególnych członków szajki były
niewielkie, ze względu na dość

drobne sumy zrabowanych pie?.
niędzy. Toteż Gancarczyk posta
nowił działać sam. 5 stycznia br.

napadł on na sklep PSS w Ska
winie (pow. Kraków), zabierając
4 tys. zł, gotówki. 27 stycznia br.
obrabował sklep GS w Wielkich

Drogach (pow. Kraków) a 17 lu
tego br. sklep w Niepołomicach.
pć/W. Bochnia.

26 marca br. w Hołdunówie

paw. Tychy dokonano napadu ni

kasjerkę OZR w Lędżlnąch, któ
ra niosła pieniądze do banku. W

momencie, gdy kasjerka zacreła

krzyczeć, spłoszeni sprawcy zbie
gli. Również nie powiódł sie,
wskutek alarmu przygodnych ob
serwatorów, napad na sklep spo
żywczy w Hołdunowie 23 lutego
br.

Prowadzone przez milicję pod
nadzorem Prokuratury Powia o-

wej w Suchej dochodzenia są na

ukończeniu. Akt oskarżenia zo
stanie skierowany w najbliższym
czasie do Sądu Wojewódzkiez o w-

Krakowie,



Str. 3Sir 177 (3487)

Ciy m tego ro-

dr.aju „zabytki”
warto wyrzucać
pieniądze? Takie

rudery trzeba

Jak najszybciej
usunąć.

Fot.
W. Pawłowski

ECHOKRAK0WA

Maria KtwSaf&nawska

Plan ratowania Starego IBiasta
ustali specjalnie powołana komisja

Komisja ekspertów, powoła
na do zbadania katastro
falnej sytuacji w dzielnicy

Krakowa Stare Miasto p,?-
przebadaniu — na razie —

....

budynków stwierdziła, że 45
proc, z nich wymaga remon
tu kapitalnego, a 30 budynków
należy natychmiast zabezpie
czyć lub rozebrać, jeśli nie
chcemy doczekać katastrofy
budowlanej, która wstrząśnie
całym krajem. Sytuację pogar
sza fakt, że są to budynki sta
nowiące niejako kompleksy, a

więc zapadnięcie się jednego
może pociągnąć za sobą awa-

atoaowego
200 KG RADU

WZwiązku Radzieckim or
ganizuje się obecnfe spe

cjalną bazię doświadczalną, za
opatrzoną m. in. w bardzo sil
ne źródło kobaltowe. Jego
aktywność promieniotwórczą
ma stanowić odpowiednik o-

koło 200 kg radu.

NA TROPACH POGODY

Meteorolodzy myślą dziś o

„znakowaniu” mas powie
trza niewielkimi ilościami a_
tomów promieniotwórczych.
Pozwoliłoby to lepiej prześle-
izić i poznać prądy atmosfe
ryczne, które mają duży
wpływ na kształtowanie się
pogody.

PROMIENIE JĄDROWE
A BAJŁTERIE

W Londyńskim Instytucie
Badawczym Chester Beat-

ty rozpoczęto ciekawą serię
badań nad wpływem promie
niowania jądrowego na bakte
rie. Badania ten mogą najęć
duże znaczenie dla praktyki
„atomowej” sterylizacji le
ków i konserwacji środków

żywnojci. ■■■■■•-i.. .

Lina
o średnicy 30 em

Młody lekarz amerykański,
John Fisket, obchodził
tego ranka swój oddział

w Szpitalu Henry Forda w

Detroit, kiedy nagle na ko
rytarzu dobiegł igo podnieco
ny głos „prędzej doktora prę
dzej...“

Kiedy dr Fisket wpadł do
sali chorych, jeden z pacjentów
już nie żył. Twarz jego była
sina, serce nie biło, oddech
ustał. Był to pacjent, którego
przyjęto d>o szpitala poprzed
niego dnia, a który

'

skarżył
się na dotkliwe bóle w oko
licy serca, promieniujące na

cale ramię. Wyniki badania
tętna i ciśnienia nie odbiega
ły od normalnych; elektrcikar-
diogram wykazywał tylko
nieznaczne zmiany. lekarze
jednak, podejrzewając niebez
pieczeństwo zawału serca, za
trzymali chorego w szpitalu do
dalszych badań i opieki.

O tym wszystkim wiedział
dr Fisket. Zrozumiał, że pa
cjent zmarł na zawał serca.

Wiedziął .też,,-że jeśli . w „cią-^
, gu 4 minut nie '

przepr&Madzr
zabiegu, wte-

pomoże.
telefonu.

z chirurgów,

WSzkocji wyprodukowano
najgrubszą z istniejących
nylonową linę o średnicy 30

cm. długości 216 m i ciężarze
1.400 kg. Lina ta wytrzymuje
obciążenie 126 ton i została
wyprodukowana dla prac na

podwodnych polach naftowych
jeziora Maracaibo w Wenezu
eli.

się radykalnego
dy już nic nic

Skoczył do
szczęście jeden
dr M. Błock był u siebie w

pokoju. W chwilę po telefo
nie pędził po korytarzu, nacią
gając po drodze gumowe rę
kawiczki.

Kiedy wpadł do sali, w któ
rej leżał zmarły — Chwycił
podany mu lancet i pochylił
się nadi zwłokami. — Proszę
stosować sztuczne oddychanie
systemem usta — do ust —

rzucił pospiesznie.
■CU——

Na

Czas naglił; od chwili za
trzymania akcji serca minęły
już ponad drwię minuty. O
przewiezieniu pacjenta ido sa
li operacyjnej nie było co

myśleć. Zabieg trzeba było
wykonać oid razu na miejscu,,
nie oglądając się na trudno
ści i niebezpieczeństwo. O
możliwości uratowania czło
wieka decydowały tu już nie
minuty, a sekundy. Z upły
wem każdej sekundy szanse

gwałtownie malały.
Dr Błock przewrócił zwłoki

na prawy bok i szerokim cię
ciem otworzył klatkę piersio
wą, pio czym — odsuwając na

bak żebra wcisnął dłoń mię
dzy płaty płuc i namacał wo
rek sercowy.

Serce było martwe już od
trzech minuit. Chirurg, trzy
mając je teraz w ręku, rozpo
czął masaż. W tym czasie je
den z lekarzy wstrzyknął do
serca pół centymetra roztwo
ru cpinefryniy.

Po kilku minutach masowa
nia chirurg poczuł iejjki ruch
serca. Było to wprawdzie tyl
ko migotanie kamory, ale już
oznaka

jąc ani
zażądiał
latera,
wdmuchiwał rytmicznie
wietrze do płuc pacjenta.

W 45 minut, licząc od chwi
li zatrzymania się serca, włą
czono defibrylator. Uderzenie

prądu wstrząsnęło sercem i

spowodowało przywrócenie
jego akcji. Serce zaczęło bić.

Chirurg wyciągnął rękę z

wnętrza klatki piersiowej.

życia. Nie przerywa
na chwilę masowania,
przyniesienia defibry-
Tymczasem dr Fisket

po-

omisja ekspertów, powoła- I rię sąsiednich. Biorąc pod u-

wagę niespotykany w całym
kraju procent zagęszczenia

I tych domówi (5,2 na izbę) —

w pierwszym tylko etapie —

dla osób, które muszą opuścić
niury, grożące ich życiu, trze
ba 728 izb mieszkalnych. A
ponieważ trudno liczyć na ja
kiekolwiek rezerwy w. starym
budownictwie — cała ta pula
obciąży nowe budynki. W do
datku — ponieważ w starych
zabytkowych i niezabytko-
wych domach dzielnicy Stare
Miasto — znajdują się 103 lo
kale handlowe i usługowe —

poważna ich cżęść musi rów
nież partycypować w nowej
puli.

W świetle tych bezspornych
faktów, w obliczu zagrożenia
ludzkiego życia nie można się
dziwić, że zarówno władze
partyjne jak miejskie, na spe
cjalnie tym sprawom poświę
conym posiedzeniu, stanęły na

stanowisku przyznania osobom
ewakuowanym ze Starego
Miasta pierwszeństwa w przy
znawaniu nowych pomiesz
czeń. Nie byłoby to tak trud
ne, gdyby nie fakt, iż na całe
ogólnomiejskie potrzeby Rada
Narodowa dysponuje w tym
roku zaledwie tysiącem nowych
izb (3.000 przeznaczono dla No
wej Huty na mocy specjalnej
uchwały rządu). Z tego ty
siąca — 420 izb już rozdzielo
no, a ponieważ wykonawstwo
jest opóźnione, ną oddanie ca
łości można liczyć dopiero w

I kwartale 1960 r. W roku
bieżącym Rada Narodowa dy
sponować jeszcze będzie ok.
100 izbami. Resztę zabiorą tzw.

,,poślizgi” na rok przyszły.
Z tej matematyki wynika

niedwuznacznie, iż poza Sta
rym Miastem inne dzielnice
nie mogą liczyć w najbliższym
czasie na poprawę niejedno
krotnie ciężkiej sytuacji mie
szkaniowej swych obywateli.
Inatoniemawtejchwili
rady, bowiem nawet ewentual
nie zwiększone dotacje na bu
downictwo mieszkaniowe w

Krakowie bez rozwinięcia
frontu robót, bez zabezpiecze
nia puli materiałów, bez przy
gotowania siły roboczej — nie
da pełnych efektów. Miesz
kańcy innych dzielnic — mie
szkający nieraz bardzo źle, ale
nie zagrożeni walącymi się na

głowę sufitami i zapadający
mi się w podziemia podłoga
mi, muszą to zrozumieć i wy
kazać naprawdę społeczną po
stawę. Choć znane są ogrom
ne potrzeby Podgórza, gdzie

— Teraz szybko wózek i do
sali operacyjnej — rzucił a-

systentom.
W międzyczasie szeroka ra

na otwartej klatki piersiowej
zaczęła krwawić, ale już leka
rze zaciskali peanami większe
.naczynia krwionośne, tamo-
iwali krew tamponami.

W parę minut później chory
był już na stole w sali ope
racyjnej, gdzie przystąpiono

do zamykania klatki piersio
wej — już według wszelkich
przepisów chirurgicznych. Na
stępnie choremu przetoczono
krew, zastrzyknięto levartere-
nOl do podtrzymania ciśnienia
krwi i odwieziono z powrotem
,do jego sali.

W osiem godzin później
chory odzyskał przytomność i,
rozmawiał z lekarzami.

*

Ten niezwykły przypadek nie
1 jest jedyny w Szpitalu im.

Forda w Detroit. Oprócz nie
go zdarzyły się jeszcze 4 inne,
niestety jedlnak nie wszystkie
zakończone pomyślnie. Został

wskrzeszony jeszcze tylko je
den chory.

W każdym jednak razie
śmiała i natychmiastowa in
terwencja lekarzy przywróci
ła życie dwom ludziom w sile
wieku i pokazała drogę w wie
lu innych przypadkach zawa
łu serca. Udowodniła, że na
wet zatrzymanie akcji serca

nie jest diziś równoznaczne ze

śmiercią.
^7. ..... M. KOREYWO

niejednokrotnie warunki mie
szkaniowe urągają wszelkim
pojęciom o kulturze życia i
mieszkania, choć w innych
dzielnicach też jest wiele po
trzeb, choć w Krakowie cze
ka na załatwienie ok. 19.000
wniosków, co stanowi mini
mum 38.000 brakujących izb
— Stare Miasto musi
pierwszeństwo.

Drugą bardzo ważną
wą, która zadecyduje o .

szłości całego Kazimierza i

Stradomia, jest określenie,
które obiekty jako prawdzi
we zabytki warto ccalić od
zniszczenia, a które należy po
prostu zburzyć. Planuje się po
wołanie
złożonej
czynnika
pod tym
my Starego Miasta. W wielu
bowiem wypadkach po bliż
szym przyjrzeniu się niektó
rym szacownym zabytkom wy
chodzi na jaw, że ich zabytko
wy charakter płynie jedynie
ze stopnia zniszczenia, jaki o-

siągr.ęły, natomiast prawdzi
wym okresem ich powstania
jest raptem wiek XIX. Jeśli
te rudery walą się, jeśli są to

często bezwartościowe przy
budówki — nie ma najmniej
szego sensu łożenie ogromnycn
pieniędzy oraz marnotrawie
nie czasu na konserwację czy
rekonstrukcję. Trzeba się zde
cydować na zasadnicze cięcie
i rudery zburzyć. Domy i o-

biekty o prawdziwej wartości

zabytkowej odnowi się a cały
Kazimierz — łącząc harmonij
nie piękno starych budowli z

nowoczesnymi — otrzyma tro
chę powietrza i światła, sta
jąc się w powiązaniu z Wisłą
jedyną w swym rodzaju w

Krakowie (bowiem we Wło
szech, Jugosławii i wielu in
nych krajach ten sposób jest
dawno stosowany) dzielnicą.

Oczywiście wszystko, to wy
maga gruntownych badań i

(Dokończenie na str. 4)

mieć

spra-
przy-

specjalnej komisji
z ekspertów oraz

społecznego, która
kątem przebada do-

Na wstępie odrabiania ko
respondencyjnych zale
głości chciałbym przeka

zać wiadomość, która kolegów
z konkurencyjnych rubryk
powinna przyprawić o zawrót
głowy, atak, febry, lub pada
czki, a może nawet chęć po
pełnienia samobójstwa. Nie
zachęcając do tak krańcowych
decyzji nie dziwiłbym się
jednak, gdyby ten i ów podał
się do dymisji na wiadomość,
że dla osoby, o której opo
wiadałem swojego czasu w tej
rubryce wpłynęła na adres re
dakcji oferta matrymonialna!
Oczywiście nie będziemy gor
si od ,'Liliany” czy jakiejś in
nej „Czterolistnej koniczyny”
i nie zdradzimy co i jak, obie
cując jednak osobom zainte
resowanym, że gdyby sprawa
postąpiła dalej, służymy pra
wie nową „Warszawą” do
przejazdu na trasie mieszkanie
— Urząd Stanu Cywilnego, a

nawet i z powrotem.
A teraz inne listy. Z urzędu

pierwszeństwo należy się pis
mu, jakie otrzymałem z Wydz<
Zatrudnienia i Spraw Socjal
nych RN m. Krakowa. Z przy
jemnością ten list kwituję,
ponieważ ostatnio instytucje
raczej stasują metodę znaną
ze szkoły: „Kowalski!" — „Ja?
Ja panie profesorze?”. Wpraw
dzie nie jestem profesorem,
ale drżyjcie wszyscy, którzy
dotychczas nie odpowiedzieli
ście na krytykę prasową, gdyż
zbliża się dzień remanentu w

niniejszej rubryce, a wtedy bę
dzie. jak mówi Pismo Święte,

kłem ii
ŁESU Głos mają listy

chociaż obawiam się, że i tak bardzo ciężką pracą, bez żad-
nikt nie będzie płakał. KJ ■■t-n.*-..

Wracając jednak do listu —

jest on symptomatyczny: kry
tykowani nie odpowiadają, a

Wydział Spraw Socjalnych od
powiada, choć nie chodziło
nam, o wysuwanie Zastrzeżeń
pcd adresem jego działalności.
Wierzymy chętnie, że robi
wszystko, na co pozwalają
kredyty, że dziś robi znacznie
więcej niż przed paru laty.
Niewątpliwie opinia publiczna
powinna być poinformowana
jaka jest aktualnie sytuacja w

zakresie pomocy dla starców,
nieuleczalnie chorych i po
zbawionych opieki. Zrobimy
to na innym miejscu, wyko
rzystując otrzymane informa
cje. Nie zgadzamy się jednak
co do jednego: że zasięg opie
ki społecznej jest wystarczają
cy, że są nią objęci wszyscy,
którzy jej potrzebują, że wre
szcie stworzono wszystkie po
trzebne formy opieki społecz
nej — i to nie specjalnie w

Krakowie, ale w skali krajo
wej. Dowodzą tego liczne fak
ty wzięte z życia, dowodzą
także listy Czytelników.

Oto pisze 75-letni starzec:
„Przed wojną byłem oszczę

dny i jako pracownik wolne
go zawodu musiałem myśleć
o utrzymaniu na stare lata,
więc postawiłem sobie kamie-

nych dochodów i środków do
życia, bez renty na starość,
choć z mojej pracy korzysta
społeczeństwo, a ja mam tylko
kłopoty z lokatorumi, którzy
odnoszą się do mnie jak do
kamienicznika. Proszę jasno
napisać o nas, by społeczeństwo
dowiedziało się o naszym poło
żeniu, by dla nas zbudowano
dom, byśmy w nim spokojnie
dokończyli nasze nędzne życie,
a ja z ochotą opuszczę swój kąt
w „moim” domu, chcę za
pomnieć, że jestem „kamie-
nicznikiem...”

Oto co pisze inny czytelnik,
tym razem z Nowej Huty, o

„drugiej stronie medalu”, o

stosowa
nie jest ona

formie:

ono

tujelicie — joro/tgniie - zęóóuuwcŁ Dziś-jestemenisK^oraj.-

pomocy społecznej
nej tam, gdzie
niezbędna w takiej
„Sprawy są słuszne i palące.
Niechże przestanie ulica wy
chowywać dzieci, niech starzy
znajdą kąt, skoro wyrodne
dzieci nie mogą im dać tako
wego i niech wreszcie pań
stwo nie ponosi ciężaru wy
chowania potomstwa rodziców,
którzy mają na to środki ma
terialne. Oto przykład z mo
jej własnej obserwacji. Pan
na mająca jedno dziecko w

domu dziecka, drugie w żłob
ku tygodniowym nie ponosi
prawie żadnego kosztu ich u-

trzymania, ponosi go państwo.
Ą co -dalej -robi ta X

na”? Dla niepoznaki nawet

pracuje, bierze z pracy zapo
mogi na dzieci i dalej uprawia
nierząd, nawet milicja nad nią
się lituje, bo to biedna samot
na kobieta. Państwo nie po
winno zwalniać od opłat za

utrzymanie dziecka, nie mar
nować pieniędzy na skutki
czyichś zachcianek, bo nas na

to nie stać...”
Inna Czytelniczka (nazwiska

wszystkich znane redakcji)
wraca do sprawy traktowania
chorych umysłowo przez spo
łeczeństwo: „Utrudniają nam

opiekę nad tymi ludźmi i
przyczyniają się do wielu tra
gedii. Z krzywdą dla samych
chorych odseparoiwuje się ich
od rodzin, od życia społeczne
go, a przecież wśród nich znaj
duje się wiele wartościowych
jednostek, którym trzeba ja
koś pomóc wydobyć się z tej
niemocy. Mój mąż jako sa
mouk mógłby dać cenne usłu
gi społeczeństwu, lecz cóż,
złośliwy sąsiad, człowiek o

płytkim umyśle wraz z dzie
ćmi (!) zrobił sobie z mojego
męża zabawkę, aby usunąć go
do Kobierzyna, a mnie do do
mu kalek, choć staruszką ani
kaleką nie jestem... Mój mąż
zastanawia się, czy nie lepiej
byłoby prosić o opiekę Towa
rzystwo

"

Ochrony Zwierząt,
skoro urzędy nie bronią go...”
.~Jia,iiiuźed„czekal- list. ~<mgr-

inż. Z. Lenduszko. Pisze
pladze nieterminowości:

„Jako stary inżynier, który
kiedyś prowadził setki naj
większych budowli w Polsce
i za granicą z nałogu chodzę
po Krakowie i przyglądam się.
Bardzo smutny i zmartwiony
wracam do domu z tych in
spekcji. Montaż nowej Biblio
teki Jagiellońskiej trwał 2
miesiące (40 km spawu elek
trycznego), drzewa zaś na ru
sztowania nie wyszło nawet
1/10 część tego co na ruszto
wania w Sukiennicach. Dwo
rzec Główny Warszawski,
konstrukcję stalową zmonto
wano w 6 miesięcy, a 70-me-
trowy most na Dniestrze zmon
towano przy trwającej 3 i pół
godziny przerwie w komuni
kacji. To nie są żadne cuda!
Na całym świecie jest ktoś kto
płaci i kto wykonuje. Inwe
stor wybiera najdogodniejsze
oferty i wyznacza kary kon
wencjonalne za każdy dzień o-

późnienia, nieraz więcej niż
cała robota warta- Inwestor
posiada swego inspektora,
który dozoruje stale, gdyż
przy ostatecznym odbiorze nie
da się niektórych rzeczy skon
trolować (Sukiennice, dachy).
Winny zawsze się znajdzie i

powinien być ukarany pienięż
nie albo więzieniem. Gdyby tak

postępowano, wszelkie roboty
byłyby skrupulatnie i nawet

przed terminem wykonane.1’
Jak to przyjemnie, kiedy nie

trzeba listów komentować...

Wystarczy się tylko podpisać;

Czarny polietylen
zwiększa plony
pomidorów
Do 35 ton pomidorów z hektara

plantacji uzyskują 0£*-odnicy
szwajcarscy, stosując prosty sto-

stunkowo zabieg. Przykrywają oni

grządki pomiędzy krzakami pomi
dorów płytkami z tworzywa sztu
cznego — polietylenu zabarwione*

go na czarno.

Woda deszczowa łatwo wsiąka
w glebę prźez szpary między płyt
kami, natomiast znacznie wolniej
paruje. Czarny kolor przykrycia
silniej absorbuje ciepło promieni
słonecznych. Przykrycie uniemoz*

liwia również rozwój chwastów.

Czynniki te powodują wzrost plo
nów o przeszło 30 procent.

XAAAAAAAaAAAAA4

ostatnim fryrurNa
damskich w Londynie nie brakło
i takich ekscentrycznych modeli.
Twórca tego dzieła nazwał je
krótko i nieoczekiwanie utropikal<
^ym^uczęsanieiniu *



5tr. 4 ECHO KRAKÓWX Nr 177 (348/y

Me siedź w domu, jedz na wycieczkę!

Strumień wrzącej lawy
okolice dzisiejszej
— jakićś 250 mi-
lat temu. Gorące
wulkaniczne zmie-
wodą osadziły się

zńlał
Miękini
ilonów

popioły
szarie z
U> rejonie wsi Filipowice. W
rezultacie tych zjawisk
Wydobywa się pod Filipo

wi wicami tufy, kamienie, z

(i których między innymi wy
konano okładziny „Fenik-
śu“ na rogu Rynku i Ul.

(• Jana W Krakowie. Kamie
niołom Zaś w Miękini do
starcza od wielu lat czer
wonych porfirów, dóśkońa-

(• lego kruszywa, z którego
wykonuje się nawierzchnie
Większości szos tłucznio
wych w naszym wojewódz

ki iwie.
Oto niedzielna wycieczka

„szlakiem kamieniołomów'':
jedzlemy koleją do stacji
Krzeszowice (pamiętajcie o

( biletach powrotnych „wy
cieczkowych" ze zniżką) —-

że stacji pieszo na północ,
(* najpierw ul. Grunwaldzką,
p potem drogą do wsi Czat-
(l komice. Po lewej stronie
p nad zabudowaniami wSi, W

leśie, warto na płaskim
i wzgórzu obejrzeć tak zwa

ne „okopy szwedzkie", koli
ste fortyfikacje ziemne o

średnicy 200 metrów, do
brze zachowane. Prawdo
podobnie jest tó zaibytek
rnaeznie starszy wczes
nośredniowieczne grodzisko
Słowiańskie.

Pó prawej stronie drogi
Krzeszowice—Czerną, za

wsią widać gigantyczny ka
mieniołom. Dobywa się tu
taj najczystszy wapień w

Polsce. Dostarczany do No
wej Huty, służy jako top-

(• tuk do wytopu żelazo, w

fwielkich piecach. DóćhOdzi-
friy następnie do rozwidle
nia dróg. Skręcamy skoś
nie w prawo, w zalesioną

(' ciotinę Eljaszówki. Znajdu
ją się tutaj dwa źródła do-

I

skonałoj wody, warto więc'
zrobić dłuższy popas.

Po lewej stronie doliny
wznoszą się ńiurp klasztoru
w Czernej, Cąłożoneyo przez
Karmelitów Bosych, mni
chów o niezwykle Surowej
regule. Interesującym, za
bytkiem jest tu pomnik ge
nerała Aleksandra. Błędow
skiego, który podczas pow

stania 1331 roku stracił no
gę i zmarł na cholerę w

Krzeszowicach.
Po Obejrzeniu klasztoru

wracamy w dolinę i następ
nie cofamy się do rozwidle
nia dróg. Skręcamy w uli
cę wsi Czerna idąc nią oko
ło kilometra. Potem ścież
kami przekraczamy grzbiet
wzgórz i zbliżamy się do
Miękini. Widok tutaj rozle
gły. Przed
przecięta
Miękińki. Z naszej strony
znajdują się stare kamie
niołomy porfiru, już nie
czynne — po przeciwnej
stronie, wielki aktualny ka- )
mienlołom. Znajdujemy się s
na wielkiej płycie zastygłej |

niegdyś lawy, to wlaśnte s

oha zamieniła się w dzisiej- ż
śzy czerwony porfir. Ka- J
mieniołomy zostały ząlożo- 1
ne . W dziewiętnastym Wić- )
ku przez ciekawą instytu- )
cję komunalną — „Spółkę )
Miast Małopolskich". Osa- 4
bltwością jest tutaj długa )
na 3.800 metrów kolejka li- 4
nowa do transportu tłucz- i
nia na stację kolejową w 4
Krzeszowicach. Widać tę 4
kolejkę zarówno z szosy, 4
jak i z okien pociągu zbll- e

żającego się do Krzeszowic i
od strony Trzebini. Wago- 4
nikł z ładunkiem docierają }
do drewnianej załadowni, 0
intrygującej zawsze podróż- ś

nych swym dziwnym wy- ff
glądem.

Od kamieniołomów w (>
Miękini mamy jeszcze do b
Krzeszowic około 4,5 km ?
marszu. Łączna trasa prze- 4
byta tego dnia nie przekra-
cza 14 kilometrów. Można e

ją nieco skrócić, nie wra- f
cając z klasztoru to Czer- ś

nej w dolinę, lecz idąc ?
ścieżką przez las wprost do ?
tost. (Ag) v

t

ii

nami dolina, i
korytem rzeczki i

Wd$»asledti u&a&cji
Marik Nowakowska, Kraków

? (1131/1). W interesuj ęćij Panią
V sprawie posiadamy obszerne wy-

('jaśnienie, ż którym Zapoznać się
d Pani może w Redakcji, ul. Wiślna
11 2, pok. 25. (AM)

ł Mgr Adam M., Rabka Stone

I (1311). uwagi aawarte w ,'iścis Pę
dna tlaieiy Wpisać do ksiąiki zato
pień sklepu lub kawiarni.

PRASOWNICY P&SŻUKlWAtti

PRACOWNICE FIZYCZNE ńa kolonię na

sierpień br. poszukuje Krakowskie Wydaw
nictwa Prasowe RSW „Prasa”. Zgłoszenia oso
biste: Kraków, ul. Wlślna 2, III piętro, pokój

30.

KIEROWCĘ samochodowego z I lub II kat,,
cm Ślusarza samochodowego lub
maszynowego, zatrudni natychmiast Spół
dzielnia Pracy Wyrobów Chemicznych „Spoi
wo” w Krakowie, ul. Pułaskiego 14. Warun
ki pracy i płacy do omowóenia ńa miejscu.

K-6138

KIEROWCÓW z I kategorią prawa jazdy i
długoletnią praktyką, ELEKTRYKA SAMO
CHODOWEGO, SPAWACZA, oraz MONTE
RÓW SAMOCHODOWYCH zatrudni natych
miast Ekspozytura Osobowa P.K.S. w Krako
wie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Pla
nowania, Kraków, ul. Kamienna 19, pokój 17,

wgodz.od7do14. K-5142

INŻYNIERA elektryka z praktyką w dziale
produkcji na stanowisko kierownika produk
cji, KONTROLERA technicznego branży me-

ialoWO-elektrotechnicznej (wymagana prakty
ką), craz kwalifikowanych DMUCHACZY
SZKŁA laboratoryjnego zatrudńi zaraz spół
dzielnia pracy w Krakowie, zgłoszenia kiero
wać: „Prasa” Kraków, Rynek GL 48, dla nr

K-5986.

2Ó PRACOWNIKÓW NIEKWALIFTKOWA-
NYCH, 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLI, (męż
czyzn powyżej lat 18) zatrudni na dobrych wa
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2.
„Koksownia” Nowa Huta — Kombinat (dojazd
z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać na

przedostatnim przystanku)”
K-6028

Kupno
PIANINO kupię ta-rćiZ. —

Oferty 20Ś3Ś „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

KUPIĘ dachówkę;, kar-
piówkę. Zgłoszenia: My
ślenice — tel. 116.

20572-g
Sprzedaż

„JAWĘ” 175 ccm, — lub
238 ccm, mało używaną,
w dobrym stanie — ku
pię. Zgłoszenia: Kraków,
tel. 230-94, od godz. 8—13.

20666-g

OKAZJA! Samochód oso
bowy ..Tatra”, stan ide
alny. pilnie sprzedam. —

Bielsko - Biała, Barlic-
kiego 2 m. 4, tel. 42-39.

K-6126

Dom — sonsacia w Rabce
Niebywałą sensacją jest dla 1 kurtynowa kosztuje sześcio-

mieSżkańców Rabki i przy- i krotnie taniej niż z cegły. Cala
byłych ze wszystkich stron I konstrukcja osadzona jest na

Wczasowiczów budowa domku i 10 cm płycie betonowej, zabez-
przemarza-

żużlowym
Elementy
wykony-

jednorodzinnego, « projektu i pieczonej przed
młodego, kończącego studia! miem kołnierzem
architekta Tadeusza Kręcio-[wokół budynku,
cha. Budowę kończącego się . ścian kurtynowych
już obiektu przychodzą oglą- i wanó w ciągu dwu dni. Wy-
dać dosłownie wszyscy. Domek
ma trzy pokoje z kuchnią, ła
zienką, instalacją. Kosztuje za
ledwie około 55 tys. zł. Buduje
się go kilka tygodni.

Młody architekt twierdzi, że

wszystkie elementy tego dom
ku można ■wykonać systemem
gospodarczym, za pomocą naj
prostszych narzędzi. Materiał
do budowy domku to cement,
żelazo, drewno, suchy tynk,
papa, lepik, watpno, trociny.
Ogólny koszt domku w stanie
surowym wynosi około 12 tys.
Reszta kosztów to roboty wy
kończeniowe i instalacyjne.

Ów sensacyjny domek wy
myślony przez młodego archi
tekta i który może każdy po
siadać, składa się z elementów
c wymiarach, 1 X 2.70. Od ze
wnątrz ^.5 cm płytka żelbeto
wa, która .jednocześnie pełni
funkcję tynku zewnętrznego.
Następnie 18 cm z piaskiem
wapiennym i od strony mie
szkania podwójna płyta suche
go -tynku, na 'wewnętrznej
stronie pokryta lepikiem ce
lem zapobieżenia przenikania
pary wodniej i pocenia się
ścian. Trociny kiedy się ubi.ią,
można dosypywać odkręcając
deskę czołową z eternitu fali
stego. Ta zewnętrzna ściana

konywało ją trzech robotni
ków. Budowa całego domku
trwa mafcsimum do miesiąca.

Jest on kilkakrotnie cieplej
szy od tradycyjnego i o takiej
samej trwałości.

Jeżeli nie wierzycie, przy-
jedźcie za kilkanaście dmi do
Rabki i zobaczycie jak mie
szkanka Rabki p. Smoluchow-
ska wprowadzi się do swojego
nowego domu, z którego rozta
cza się piękny widok na oko
liczne góry przez wielkie o-

szklone okna. (ps)

Z takich

powstaje
w Rabce,
płyty stoi pro
jektant domku —

Tadeusz Krę-
cioch

P’yt
domek

Obok

Pląs ratowania

Starego Miasta
(Dokończenie ze str. 3)

przygotowań. Stworzenie od
powiedniego planu wyburzeń
plus plan ratowania cennych
obiektów, plus plan przygoto
wania terenów pod nowe bu
downictwo i założenie terenów
zielonych będzie sprawą w na
szym mieście bez precedensu
Napotka on też na pewno na

opory ludzi, którzy nie zechcą
zrozumieć tragicznej sytuacji,
którzy szafować będą określe
niami „burzymurków” i nie
widząc społecznego aspektu
sprawy zechcą bez ograniczeń
szastać państwowymi pienię
dzmi. Trzeba cd razu powie
dzieć, że jeśli słuszne spostrze
żenia na pewno znajdą po
słuch czynników odpowiedzial
nych, tó uwagi nie podbudo
wane znajomością rzeczy, a

bazujące nieraz na interesie
osobistym lub na osobistych
ambicjach — posłuchu zna
leźć nie powinny. Trudno bo
wiem mówić O rzeczowej dy
skusji, jeśli w ciągu kilku go
dzin rzekomo wytrawni znaw
cy histerii sztuki, konserwacji
zabytków i architektury krań
cowo zmieniają swe zdanie na

temat wartości zabytkowej
niektórych obiektów.

Tak więc skład komisji po
wołanej do oceny wartości za
bytków w różnych rejonach
Krakowa musi być najdokład
niej rozważony, aby jej zda
nie było opinią Znawców a ró
wnocześnie ludzi społecznie
dojrzałych, a nie tylko „zako
chanych w Krakowie”. Lepiej
mleć mniej zabytków, ale za

to prawdziwie wartościowych
i należycie zakonserwowanych,
aniżeli czekać aż w niektórych
pscudozabytkach lub też na
wet zabytkowych ruinach lu
dziom strop zawali się na

głowy.
Nie bez znaczenia będzie

także sam system odnawiania

tych obiektów, które zećhcemy
zachować. Nonsensem jest re
zygnowanie z równoczesnego
współczesnego wyposażenia
wnętrz w urządzenia sanitar
ne i higieniczne w schody po
zwalające się po nich swobo
dnie poruszać itp., itp. Niech
ludzie, którzy tam zamieszka
ją w przyszłości mają warun
ki niezbędne w XX wieku.

MARIA KWIATKOWSKA

WARSZTAT Stolarski —

narzędzia, pasy dó ma
szyny, — sprzedam. Kra
ków, Mogilska 41.

2Ó546-g
PIANINO pancerne —

sprzedam. Kraków, Szew
ska25m.2.

KULTURALNA, samotna,
pracująca, poszukuję po
koju przy rodzinie. Wa
runki do omówienia. —

Oferty 20609 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

WYZGa Tadeusz zam.

w Krakowie, Wielicka
86/6, zgubił dowód oso
bisty, zezwolenie na han
del jarmarczny i kartę
rejeś trącyjną.

20732-g

MSBMM

„JAWĘ” 250 na dziewięt
nastkach — sprzedem. No
wa I-Iuta A-0, kol. 11, blok
3m,7. 20569-g
ŚAMOCHOD małolitrażo
wy „Ford” „Taunus” —

tanio sprzedam. Kraków,
Bonarka 10 m. 4 od godz.
16. 20577-g

WÓZEK sportowy — stan

dobry, sprzedam. — Kra
ków, czarnowiejska 30 m.

7, od godz. 19—21.

ZEGAR trójfazowy prądu
zmiennego z tablicą roz
dzielczą, sprzedam. Ofer
ty 20578 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

„JAWĘ” 175 po 2.500 km,
sprzedam. Kraków, ul.
Limanowskiego 25 m. 21
w godz. 9—11 .

20580-g

Nauka

LEKCJE piśania na ma
szynach. Kraków, Miko
łajska 24. 2025?-g

ABSOLWENTÓW Liceum
Ogólnokształcącego do 2-

lethiego Technikum Eko
nomicznego, bez egzami
nu wstępnego, przyjmuje
Dyrekcja Technikum
Ekonomicznego Nr 1 w

Krakowie, ul. Kapucyńs
ka 2. Zgłoszenia przyjmu
je Się codziennie. Ilość
rńiejsc ograniczona.

K-6087

Lokale

FOKOJ z kuchnią zamie
nię na równorzędne lub
dwa pokoje z kuchnią. —

Warunki do omówienia.
Kraków, Sołtyka 11 m. 8
(Grzegórzki).

DWA pokoje, kuchnia. —

balkon, przedpokój, pół-
komfortowe, I piętro, w

Tarnowie zamienię na

równorzędne w Krako
wie. Liska Roman — Tar
nów, ul. Wałowa 2 m. 3.

2 POKOJE z kuchnią w

oficynie, parter, zamie
nię na pokój z kuchnią,
ładne. Kraków, ul. Kur
niki 6 m. 11.

20614-g

KOMFORTOWE 3 poko
je, kuchnia, III piętro, z

dwoma balkonami koło
Parku Krakowskiego, za
mienię na dwa mieszka
nia komfortowe po poko
ju 2 kuchnią (warunek
suche). Oferty 20605 „Pra
sa” Kraków, Rynek 46.

BARDZO ładny pókój 36
m2 z kuchnią, parter, —

półkomfort, gaz, zamienię
na 2 pokoje z kuchnią,
dzielnica obojętna. Ofer
ty 2C-564 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

MŁODE małżeństwo bez
dzietne, pracujące, udzie
li wysokiej pożyczki za

odstąpienie jednego, ja
kiegokolwiek mieszkania
w domu wolnym od
kwaterunku. Oferty 2C§73
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

PITALA Mieczysław zam.

wieś Włosań 105, pow.
Kraków, zgubił dowód

osobisty. 20793-g

LOKAL sklepowy, dwie
piwnice przy uL Krowo
derskiej — zamienię na

pokój z kuchnią lub po
kój większy, z piecem
kuchennym. Oferty 20551
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

MIESZKANIE 2 pokojowe
— samodzielne, mały me
traż, superkomfortowe w

nowym budowmictwie —

zamienię na równorzędne
3 pokojowe. Warunki do
omówienia. Oferty 20661
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

FRANKOWICZ Stefan
zam. w Krakowie, zgubił
prawó jazdy na motocykl
z wkładką, wydane przez
Prezydium MRN Wy
dział Komunikacji w

Krakowie. 20475-g

BZYMEK Józef zam. w

Krakowie, zgubił książkę
ubezpieczeniową nr 321498,
wydaną przez WAT
„Horyzont”. 20492-g

POSZUKUJĘ jasnej sute
reny lub pomieszczenia w

oficynie na cichą praco
wnię. Oferty 20576 „Pra
sa” Kraków, Rynek 46.

POSZUKUJĘ 2 pokoi z

kuchnią, względnie poko
ju z kuchnią. Warunki do
omówienia. Oferty 20570
„Prasa” Kraków, * Rynek
46.

MAŚLANKA Gizela zam.

w Krakowie, zgubiła legi
tymację ulgową, wyda
ną przez MPK w Krako
wie. 20528-g

iMŁODY inż.-arch. (kawa
ler), pracujący poszukuje
pilnie pokoju sublokator
skiego w Krakowie przy
rodzinie, może przygoto
wać adepta do egzaminu
wstępnego na Wydz. Ar
chitektury. Oferty 20579
..Prńsa” Kraków, Rynek
46.

odstąpię — mieszkanie
spółdzielcze w Dębnikach
(w budowie). Wiadomość:
Katowice, tel. 317-13.

20586-g
MŁODY samotny poszu
kuje pokoju wolnego od
kwaterunku, ewentualnie
ódnajmie pokój przy ro
dzinie. Oferty 20587 „Pra
sa” Kraków, Rynek 46.

KOMFORTOWĄ garso
nierę, c.o., gaz, III piętro,
winda, w okolicy Parku
Krakowskiego, zamienię
na pokój z kuchnią, lub
na większe mieszkanie.
Warunki do omówienia.
Oferty 20616 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

POSZUKUJE pokoju przy
•rodzinie. Płacę solidnie.
Sołota Joanna — Kraków,
ul. Pawlikowskiego 12 —

m. 7, 20658-g

Letniska

DO wynajęcia pokój
komforlówy na sierpień,
wrzesień, flia 2 osób, bez
dzieci. Myślenice, Żwir
ki 2a. 20615-g

Nltruehonwśći

DWUHEKTAROWY Sad
osiemnastoletni, — pięk
nie położony przy szosie,
koło Wisły, 50 km od
Krakowa, sprzedam. —

Żgłoszenia telefoniczne
415-84. 20479-g

Zguby
WIECHEĆ Bolesław zam.

w Bochni, zgubił legity
mację szkolną i świadec
two ukończenia czwartej
klasy, wydane przez Te
chnikum Ekonomiczne w

Bochni. 20445-g

LICKINDORF Helena —

zam. w Krakowie, zgubiła
legitymację służbową nr

3128, wydaną przez AGH
Kraków. 20559-g

KORSAK Aniela zam.

w Gdyni, zgubiła legity
mację nr 385, wydaną
przez Kuratorium Okręgu
Szkolnego w Gdańsku.

20623-g

J3RAŻYNA Zenonowi za
mieszkałemu w Wałbrzy
chu, skradziono dowody
osobiste wydane na naz
wiska: Brażyna Zenon i
Brażyna Danuta.

A-255

ZMUDA Elżbieta zam. w

Krakowie, zgubiła świa
dectwo dojrzałości, wy-
stawione ,w 1958, — przez
Dyrekcję VIII Liceum
Ogólnokształcącego w

Krakowie. 20584-g

SNIOCH Witold zam. w

Krakowie, przy ul. Hoff
manów©j 9, zgubił legity
mację studencką, wydaną
przez WSR w Krakowie.

20532-g

CHMIELA RZ Jan zam.

Nowa Huta C-l, 13/38, —

zgubił legitymację związ
ku zawodowego. wy
daną przez ZISiE Nowa
Huta- 20498-g I

GORKIEWlCZ Maria zam.

w Krakowie, zgubiła do
wód osobisty, legityma
cję Zw. Zaw. Pracowni
ków Przemysłu Spożyw
czego, oraz legitymację
PTTK, 2V560-g

Odpady gumowe
sprzedadzą

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU GUMOWEGO
w Krakowic,ul.Rzcźnicza20.
Wymienione odpady oglądać można
codziennie z wyjątkiem niedziel i
świąt w zakładzie przy ul. Rzeźni
czej 20 — nr telefonu 222-28 — Dział
Zaopatrzenia.

SIUDAK Stefan zam.

Nowa Huta C-l, blok 13,
m. 86, zgubił dowód oso
bisty. 23639-g

HOMINSKI Ryszard zam.

w Nowej Hucie, zgubił
przepustkę tymczasową,
wydaną przez Hutę im.
Lenina. 20483-g
USÓWICZ Maria, zam.

Kraków, ul. Loretańska
6/6, zgubiła legitymację
szkolną nr 50, — wydaną
przez Liceum Kulturalno-
Oświatowe w Krakowie.

20707-g

ZELEK Jan zam. w Kra
kowie, zgubił prawo jaz
dy kat. Ili nr 25555, wy
dane przez Wydział Ko
munikacji w Krakowie.

20725-g

PRZYBYSZEWSKI An
drzej zam. w Krakowie,
zgubił legitymację wyda
ną przez Technikum Bu
dowlane. 20605-g

Dr TŁUMAK Bazyli zam.

w Nowej Hucie, Osiedle
C-l, blok 5 m. 1, zgubił
dowód osobisty i legity
mację, wydaną przez Wy
dział Żdrowia w NOWej
Hucie. 20723-g

Reżr.a

SOL „Lotos” dla Pań i
Panów do osobistej higie
ny — orzeźwia, dezynfe
kuje — w kilku zapa
chach — sprzedają dro
gerie, perfumerie.

PODANIA, odwołania, —

renty, przepisywanie na

Maszynie załatwia „Praw
nik”, Kraków, Zwierzy
niecka 23. 25526-g

KOSZULE męskie, pięk
ne kolory, najrńiódtliejsże
wzory, poleca nowóotwar-
ta pracownia. Kraków,
Batorego 26.

Uwaga kierowcy ciggników!

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO SPEDYCYJNE §

BUDOWNICTWA t

KRAKÓW, ul. GŁOWACKIEGO 16, ’

TEL. 359-45,

I>ray?mie
na ciqgniki „URSUS”

Praca na terenie Krakowa, Tarnowa,
Nowego Sącza i Nowego Targu.

Podania z życiorysem przyjmuje Dział
Zatrudnienia w godzinach od 7 do 13.



Nr T77 (3487) EgHO K RADOWA Str a

Sobota

1

Niedziela

1

Sier

Piotra .

»ień

Marii

Jaroszom - wyrazy współczucia
Mięsożernym — ubolewania

Restauracjom — nagana

Ge - Qdxie Kiedy

IDĄC
ULICAMI

Wakacje... urlopy... wczasy...
Wiele osób opuściło Kra

ków. Te które pozostały, a

jest ich na pewno więcej „gi
mnastykują się” codziennie w

poszukiwaniu kawałka mięsa
na obiad. Ponieważ jak wia
domo z mięsem jest niedo
brze, coraz więcej ludzi głów
nie słomianych wdowców re
zygnuje z prowadzenia letniej
kuchni w domu, przenosząc się
do restauracji i barów. Ostat
nie tygodnie upływają jed
nak także w restauracjach pod
znakiem niedostatecznego za
opatrzenia w mięso. Nie było
by to dotkliwym ciosem, bo
wiem w lipcu i sierpniu bar
dziej smakują potrawy jar
skie — gdyby nie fakt, że w

zasadzie restauracje najzupeł
niej po macoszemu traktują o-

sobne dania bezmięsne. Z
chwilą gdy skończą się wie
deńskie sznycle i brizole mo
żna wbić zęby w ścianę, gdyż
pierożki z jagodami, knedle z

jabłkami albo czeskie pyzy z

sosem grzybowym, makaron
lub ryż z jabłkami itp. itp.
nie należą do jadłospisów.

W dniu wczorajszym zada
liśmy szefom kuchni kilkuna-

restauracji
żenujące pytanie: jakie dania

file d&wcipl

Pomysłowość ludzka nie zna

granic — nawet kosze do
śmieci wykorzysta aby bliź

nim „uprzyje
mnić" żywot!
Oto na depta
ku (aleja obok

Błoń) ktoś o po
tężnym poczu
ciu humoru po
wyciągał kosze
na śmieci i ulo
kował je po

środku chodnika, w miejscach
zaciemnionych tak, alby bliź
ni, spieszący wieczorem do do
mu mogli w sposób łatwy i

niezawodny wybić sobie zęby.
Oczywiście dowcipnisia, któ

ry to wymyślił nie schwytano,
ponieważ jednak historia mo
że się powtórzyć dobrze by
było, aby patrole MO od cza
su do czasu przespacerowały
się Deptakiem i skłoniły dow
cipnisiów . do poustawiania
ciężkich koszy z powrotem na I stu krakowskich

miejsce! (mar)

Mówiło się już nieraz o ogrodzę Slii t>h’ustradą płyty położonej w

miejscu przysięgi Kościuszki na Rynku Głównym. Krakowianie 1

bez ogrodzenia nigdy nie stanęli by na pamiątkowej płycie. Obo
wiązkiem przewodnika jest zwró cenie turystom uwagi, ale nie-
zawsże ma on na to ochotę. Stąd takie obrazki, jak na zdjęciu.

Fot. — W. Pawłowski

takim stosunkiem wyraża się
ilość pralek i lodówek

do liezby pragnących je

<2 dybyśmy tak porównali
lata ubiegłe z rokiem bie

żącym — okazałoby się, iż
niektóre urządzenia domowe,
które nie tak dawno wydawa
ły się niedoścignionym ma
rzeniem — dziś stają się coraz

bardziej powszechne. Mowa tu

o lodówkach, pralkach, szyb
kowarach. Jeśli d.o niedawna

najgorętsza wojna gorzała
przy ladach, gdzie sprzedawa
no emaliowane garnki — o-

. becnie — choć o garnki nadal

toczy się boje — są one jed
nak o wiele mniej zażarte w

porównaniu np. z bataliami,
staczanymi o pralki. Niewąt
pliwie ciągle postępuje po
prawa w zaopatrzeniu, ale
nadal stosunek liczbowy chęt
nych do nabycia kształtuje
się w zestawieniu z masą to
warową jak 1:2. I — trudno
liczyć na jego polepszenie.

Specjalnym zainteresowa
niem cieszą się zarówno pral
ki jak i lodówki krajowe,
SHL-ki, pralki, które zdobyły
dobre imię i rynek, lodówki
mieleckie. Wchodzą także do

sprzedaży pralki, produkowa-

Poseł dr Bolesław Drobner

przyjmuje mieszkańców Krakowa

w każdy wtorek od godz. 16 do 13
w Komitecie Wojewódzkim PZPR

przy ul. Solskiego 43. Przypomi
namy, iż w indywidualnych spra
wach mieszkaniowych po-:el dc

Drobner nie interweniuje.

ne w Myszkowie. Przydział
wszystkich krajowych pralek
na Kraków i województwo

'wyniósł w ostatnim kwartale
4.800; łącznie z importowa
nymi —■7.000 sztuk. Przydział
lodówek krajowej produkcji
zaledwie 450. Z importu jest

,ich sporo, ale dość wysoka ce
na stanowi przeszkodę w wię
kszych zakupach.

Z pewnymi trudnościami

przyjmują się u nas szybko
wary. Wytwarzane przez My
szkowską Fabrykę Naczyń są
dobre w użyciu, a przy tym.
oszczędzają wiele czasu gos
podyniom. Wystarczy powie
dzieć, że mięso zamiast pół
torej godziny gotuje się w

nich zaledwie 20 minut, klu
ski—7minut,ryż—15,a
owoce i jarzyny — nie tracąc
wartości witaminowych —

tylko 5 min. Są także szybko
wary importowane z NRD.

Nie zdobyły sobie dotąd po
pularności naczynia aluminio
we. Przyzwyczajeni do emalii
— w niej widzimy przede
wszystkim wzorowe wyposa
żenie kuchni. A tymczasem
garnków aluminiowych jest
„do koloru do wyboru”, a o

emalię idzie „święta wojna”.
Niezbyt to rozsądny tradycjo
nalizm, Tym bardziej, iż do
produkcji naczyń emaliowa
nych musimy importować od
powiednią blachę, a z alumi
nium nie ma tego kłopotu.

(mk)

t jarskie podadzą gościom do
' stołu? A oto odpowiedzi:

„Europa” Mogilska 58 — go
łąbki i bigos.

„Pod Złotą Kotwicą” Szpi
talna 30 — pieczarki, kalafior,
fasolka, omlety, jajka.

„Pod Arkadami” Grodzka 41
— jajka, omlet, makaron, na
leśniki, gołąbki,

„Staromiejska” Mikołajska
2 — patrz wyżej, plus gro
szek.

„Centralna” Rynek Gł. 19
(po dyskusji na temat tajem
nicy służbowej dotyczącej ja
dłospisu) — gołąbki, grzyby z

ziemniakami, omlet, maka
ron.

Ponieważ w rozmowach sze
fowie kuchni powoływali się
na bary, które powinny ich

wyręczać w sporządzaniu wię
kszej ilości dań jarskich, zain-

terpelowaliśmy wobec tego
Bar „Smakosz” przy ul. Szew
skiej 14. Odpowiedź brzmiała:
fasolka i flaki.

W ostatecznej rozpaczy
zwróciliśmy się do barów mle
cznych. Najnowocześniejszy —

niedawno po remoncie bar
„Pionier” przy ul. Siennej 1

legitymuje się dość sporym a-

s.ortymentem: pierożki ruskie
(bardzo idą), pierożki z jabł
kami ryż, i makaron z jabł
kami, gołąbki. Niestety pieroż
ków z jagodami nie przewidu
ją, gdyż jagody są w tym ro
ku bardzo drogie, a ceny pie
rożków skalkulowano nisko.
A szkoda bo ta potrawa —

podobnie jak knedle ze śliw
kami, na które jeszcze za-

wcześnie — jest bardzo po
szukiwana.

Niestety jednak nieduża i-

lość barów mlecznych (często
w dodatku dysponujących bar
dzo szczupłą powierzchnią) nie
może zapewnić wyżywienia
tym wszystkim, którzy chętnie
skorzystaliby z ich usług. W
dodatku na bary mleczne
da niemal cały obowiązek
żywienia wycieczek,
związku z tym przyjmują
„hurtowe”
przyjeżdżających z

miast do Krakowa,
to jeszcze ciasnotę.

Co jest przyczyną
kilkadziesiąt restauracji
Krakowie nie prowadzi w ogó
le lub tylko w bardzo szczu
płym i nieskomplikowanym
asortymencie dania jarskie. Na

ogół są one pracochłonne, a

przy tym ich ceny są niskie.
Ponieważ w kuchniach perso
nel jest niewielki (dwie, trzy,
cztery osoby) trudno jest bez
uszczerbku dla innych potraw
przygotować
naleśniki.

Oczywiście
cji wyjście,
kresie letnim można angażo
wać kilka nawet niewykwali
fikowanych sił, które zajmą
się tą pracą. Nie można nato
miast pozwalać na to, aby po
godzinie 15-tej . ewentualny
konsument opuszczał restau
rację nie mogąc otrzymać nic
do zjedzenia.

Z mięsem jest niedobrze, na

poprawę tej sytuacji w naj
bliższym czasie liczyć nie mo
żna. A zresztą —• jak twierdzą
zgodnie lekarze — jemy i tak
za dużo mięsa, a nasz sposób
odżywienia należy chyba do

najgorszych w Europie. (mk)

spa-
wy-

W
one

odzamówienia

innych
Potęguje

faktu, iż
w

pierożki, knedle,

jest z tej sytua-
Po prostu w o-

Wody z (kwiatkiem

olejek w poduszce
\Ą/ ramach dbałości o nasz

’ ’

piękny i schludny wygląd
wytwórnie kosmetyków wpro
wadzają na rynek nowe to
wary. I tak „Lechia” wy
produkowała nowe — podobho
przyjemne w zapachu — wo
dy „Ninon”, „Brokat”, „Coll-
jazz”.

„Miraculum” — dla upamięt
nienia swego 35-lecia — pro
ponuje klientom nowe perfu
my kwiatowe z — nowość po
wojenna — sztucznym kwia
tem wewnątrz flaszeczki. Po
za tym — na skutek pewnych
kłopotów z buteleczkami, olej
ki do opalania pojawią się w

poduszeczkńch — takich jak
szampon zagraniczny — ale o-

bliczonych na jednorazowe u-

życie. Niedługo już będziemy
mogli używać nowych wód z

„Miraculum” pod nazwą
„Baśń” i „Złota legenda”.

Wytwórnia „Ewa” w Łodzi,
powszechnie szanowana za

swój doskonały szampon w

płynie — wypuszcza na rynek

mydełka morskie, które będą
się pienić w słonej wodzie.

Ogólnie rzecz biorąc w za
kresie zaopatrzenia w kosme
tyki i pokrewne towary nie
notuje się żadnych braków.

Specjalnie dobrze zaopatrzone
są miejscowości uzdrowiskowe

jak Krynica i Zakopane (mk)

Remanent

idłogi jak...
Iwiecmoić

Sieć teSekom

wytrzymała!
Na szczęście burza w nocy

z czwartku na piątek nie spo
wodowała specjalnie dużych
uszkodzeń w sieci telekomu
nikacyjnej, Uszkodzeniom u-

legły tylko linie napowietrzne
na skutek spadających, poła
manych drzew względnie ga
łęzi. Jedynie na odcinku
Wielkie Drogi — Brzeźnica —

Zator w pow. wadowickim
złamane zostały dwa słupy te
legraficzne.

Brygady służby awaryjnej
niemal wę wszystkich więk
szych miejscowościach nasze
go województwa doprowadziły
szybko do stanu używalności
uszkodzone przewody. Nor
malna praca odbywała się
wczoraj już od godziny 10.

Straty obliczane są na około
15 tys. zł.

Każdy z nas ma jakiś swój
ulubiony sklep. Oczywiście

| musi on znajdować się blisko
I miejsca zamieszkania i być
: dobrze zaopatrzony. Od roku
j ulubionymi sklepami krako-

| wian stały się SAM-y. A już
mieszkańcy ul. Szpitalnej i

sąsiednich najbardziej przy
wiązali się do swego nowego
SAM-u, ładnie urządzonego i
dobrze wyposażonego. Cóż je
dnak z tego kiedy już 10 dni
trwa w SAM-ie remanent.

Każda z gospodyń pojedynczo
podejmuje się zliczyć znajdu
jące, się tam towary w ciągu 1
dnia. Dlaczego więc muszą
czekać tak długo?

RetHiik krakowski
* W związku z kolejnym

pem prac remontowych w ulicy
Straszewskiego — tramwaje nr 17
1 18 z Rakowic i Placu Wolnlca

od dnia jutrzejszego tj. od 2

sierpnia — kursują jedynie do ul.
Smoleńsk. Na trasie ul. Manife
stu Lipcowego — Małe Błonia kur
sować będą wozy oznaczone lite
rą „D”, Bilety miesięczne wyda
nenalinięnr17i18—sąrów
nież ważne i na linię ,,D”.

% Przypominamy! Dziś w sobo
tę w Pałacu Sztuki otwarta zo
stała wystawa prac Stanisława Wa
łacha oraz wystawa grafiki ro
syjskiej XVII w. Poza tym od
dnia jutrzejszego w jednej z sal

Pałacu czynna będzie wystawa
dziel Rafała Malczewskiego.

eta-

Teatry
na sobotę:

SŁOWACKIEGO: godz. 19 15

,,Cyrulik sewilski”. KOLEJARZA:
19 „Papa się żeni”.

Pozostałe teatry — nieczynne,
na niedzielę:

SŁOWACKIEGO: godz. 19.15

„Cyrulik sewilski”. KOLEJARZA:

19 „Papa się żeni”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
na sobotę:

UCIECHA: godz. 15.45, 18. 20.15

„Gosposia do wszystkiego” (USA).
SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 „Komi
sarz i róże” (fr.). — WANDA:

15.45, 18, 20.15 „Nocny nalot”

(ang.) .

— WOLNOŚĆ: 15.45, 18,
20.15 „Postrach kobiet” (fr. wł.) .

WARSZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Tra
per z Kentucky’’ (USA). WRZOS

(Zamojskiego 50): 15.30, 17.45, 19.45

„Biedni ale piękni” (wł.). —

KRAKUS (Al. Krasińskiego 18):
15.45, 18, 20.15 „Rzymskie wakacje”
(USA). ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.30, 19.45 „Natalia” (wł.-fr.) .

—

ZUCH (Krowoderska 8): 16, 18

„Posądzenie” (ang.). — AMFI
TEATR (Szlak 71): około 21

„Wieczór kuglarzy” (szwedz.). —

CASSINO (Bitwy pod Lenino): ok.
2.1 „Dopóki jesteś ze mna” (NRF).
CRACOVIA (Al. Puszkina): ok. 21

„Letni sen” (szwedz.) . MELODIA

(Zwierzyniecka 1); 16, 18, 20 „Ju
trzenka” (fr.-wfr.). — KLEPARZ

(Lubelska 27): 16, 18, 20 „Cadet
Rousselle” (fr.). — MINIATURKA

(Franciszkańska 1); 15, 16 Pro
gram dla dzieci; 17, 18 „Sonata
Brukselska”, „Brama portyjska”,
„Ich dzień powszedni”; — 19

„Siedmiu złodziei” (wł.). —

SYGNAŁ-LETNIE (Ogród Strzelec
ki): 20.45 „Piękna tancerka” (fr.).
GAZOWN1K-LETNIE (Gazowa 21):
20.45 „Niedobre spotkania” (fr.). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
17, 19 „Niemowlę na manewrach”

(ang), ROTUNDA (Al. 3 -go Maja
5): 17, 19 „Człowiek w przestwo
rzach” (ang.). DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48): 17, 19.30 „Takich
dwóch jak nas trzech” (fr.) .

—

TĘCZA (Dębniki, Praska 52): 19.37

„Noc jest moim królestwem” —

KULTURA (Rynek Gł. 27): 20.15

„Sobotni wieczór” Cug.). CHEMIK

(Borek Fałęcki): 19 „Dziewczęta
z Florencji” (wł.) .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-l); 15,45, 18, 20.15

„Francis, muł który mówi” (USA).
MAŁA SALA ŚWITU: 17, 19.15

„^Yinchęgter 73” JUSA). — ŚWIA
TOWID (Al. Lenina): 15.45, 18,
20.15 „Zemsta zza grobu” (wł- .-fr.) .

MAŁA SALA ŚWIATOWIDA: 17,
19.39 „Miłość po południu” (USA).
AKTUALNOŚCI (Plac Centralny):
15 Program dla dzieci; 16 „Ma
rzenie” (ang.); 17 „Na tropie
U-202” (radź.); 19 ,,0’Cangaceiro”
(brąz.). — SFINKS-LETNIE (Os.
A-25, Park Młodości): 20.45 „Mo
ralność pani Dulskiej” (CSR). —

BALLADYNA (Grębalów — Dom

Kultury): 20 „Film bez tytułu”
(NRF).

na niedzielę:
UCIECHA: 10, 12.15 „Ostatnia

miłość” (fr.); 15.45, 18, 20.15 „Go
sposia do wszystkiego” (USA). —

SZTUKA: 10, 12.15 „Niepotrzebny”
(fr.); 15.45, 18, 20.15 „Komisarz i
róże” (fr.). WANDA: 10, 11.15,
12.30 Program dla dzieci; 15.45, 18,
20.15 „Nocny nalot” (ang.) . WOL
NOŚĆ: 10, 12,15, 15.45, 18, 20.15

„Postrach kobiet” (fr. -wł.). WAR
SZAWA: 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15

„Traper z Kentucky” (USA). —

WRZOS: 10, 11.15, 12.79 Program
dla dzeci; 15.30, 17.45, 20 „Uśmiech
nocy” (szwedz.) . KRAKUS: 11, 12,
13 Program dla dzieci; 14.45, 17,
19.15 „RzvmskTe wakacje” (USA).

“ISKIERKA: 11. 12 Program dla

dzieci; 15.45, 18, 20.15 „NataPa”
(wł.-fr.) .*’ ZUCH: 10.30, 11.45 Pro
gram dla dzieci; 16, 18 „Posądze
nie” (ang.) . AMFITEATR: ok. 21

„Wieczór kuglarzy” (NRF). CAS
SINO: ok. 21 „Dopóki jesteś ze

mną” (NRF). CRACOVIA; ok. 21

„Letni sen” (szwedz.) . MELODIA:

U, 12.30 Program dla dzieci: ’6,
18, 20 „Opuszczeni” (wł.). KLE
PARZ; 11, 12.15 Program dla dzie
ci; 16, 18, 20 „Cadet Rousselle”

(fr.). MINIATURKA: 10, 11, 12, 13

i 15 Program dla dzieci; 16, 17

„Sonata Brukselska", „Brama
portyjska”, „Ich dzień powszed
ni”; 18, 20 „Siedmiu złodziei”

(Wł.) . GAZOWNIK-LETNIE: 29.45

„Niedobre spotkania’’ (fr.). SY
GNAŁ-LETNIE: 20.45 „Piękna tan
cerka” (fr.). DOM ŻOŁNIERZA:
17, 19.30 „Takich dwóch jak nas

trzech” (fr.). ZWIĄZKOWIEC; 12

Program dla dzieci; 17, 19 „Nie
mowlę na manewrach” (ang.) .

—

ROTUNDA; 17 „Człowiek w prze
stworzach” (ang.). CHEMIK: 15,
17, 19 „Dziewczęta z Florencji”
(wł.). TĘCZA: 19.30 „Noc jest mo
im królestwem”. KULTURA; 18,
20.15 „Sobotni wieczór” (jug.).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: 10, 11.15, 12.30 Program
dla dzieci; 15.45, 18, 20.15 Francis,

muł który mówi (USA). MAŁA
SALA ŚWITU: 17, 19.15, „Winche
ster 73” (USA). ŚWIATOWID: 10,
12 „Na tropie U-2J2” (radź.); 15.45,
18, 20.15 „Zemsta zza grobu” (wl. -

fr.) . MAŁA SALA ŚWIATOWIDA:
17, 19.30 „Miłość po południu”
(USA). AKTUALNOŚCI: 10, 11, 12,
13 i 15 Program dla dzieci; 16

„Marzenie”; 17 „Na tropie U-202”;
19 ,,0’Cangaceiro” (brąz.). —

SFINKS-LETNIE: 20.45 „Moralność
pani Dulskiej” (CSR). BALLADY
NA: 17 Program dia młodzieży; 19

„Film bez tytułu” (NRF).

TteJ®wiz'a
Sobota. Godz. 18.45: „Lot na

Księżyc” film dla dzieci. 19.20:

Mecz piłki nożnćj: Gwardia W-wa
— Pogoń Szczecin. 20.15: Dziennik.
20.35: „Tele-Foto-Wystawa”. 21.05:

„Miasto hieujarzmione” — film.
Niedziela. Godz. 19: Program fil

mowy dla dzieci. 19.30: Dziennik.

20; Teleturniej: „Kto i dlaczego”.
21: „Dom w którym żyjemy” film.

UWAGA! Za ewentualne zmia
ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Wystawy
na sobotę:

MUZEUM LENINA, ul Topolo
wa 5 (godz. 10—18). MUZEUM ET
NOGRAFICZNE: „Obrzędy t zwy
czaje ludowe” (9—16), — BR IMA
FLORIAŃSKA: „Dawne warownie

Krakowa (godz. 8.30—15) DOM
SZOŁAYSKICII (pl. Szczepań
ski 9): „Polska sztuka od w.

XIV—XVIII”. SUKIENNICE: „Ma
larstwo polskie od w. XVIII do
końca XIX”. MUZEUM NARO
DOWE (Smoleńsk 9): „Militaria
Księstwa Warszawskiego”. PAŁAC
SZTUKI (Pl. Szczepański 4): „Wy
stawa prac Stanisława Wałacha”.

na niedzielę:
BRAMA FLORIAŃSKA: „Daw

ne warownie Krakowa’* (Źódz.
10—14).

Pozostałe wystawy bez zmian.

UPyitiry
na sobotę:

CHIRURGtCZNY: Kopernika żi.

POŁOŻNICZY: Kopernika 23. IN
TERNISTYCZNY: Kopernika 15.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna ».

OKULISTYCZNY: Kopernika 3».
GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska: dla mężczyzn: 3kaw:ńJ

Ska 8. — POGOTOWIE MILICYJ
NE tel. 0-7. STRAŻ POŻARNA
tel. 0-8 . POGOTOWIE RATUNKO
WE tel. 0-9. NOWA HUTA: PO
GOTOWIE MILICYJNE tel. 411-11 .

POGOTOWIE RATUNKOWE tel.
422-22 . STRAŻ POŻARNA tel. 433-33 .

na niedzielę:
CHIRURGICZNY: Kopernika 40.

POŁOŻNICZY: Kopernika 17. IN
TERNISTYCZNY: Nowa Huta.

Pozostałe dyżury bsz zmian.

fltpteki
na sobotę i niedzielę:

Mogilska 16, Dzierżyńskiego 360,
Krakowska 19, Rynek 42, Zwie
rzyniecka 7. Nowa Huta: Al. Rew.

Październikowej 6.

‘Stadio
na sobotę, 1 sierpnia:

Godż. 16.45: Dziennik. 17.10: Śpie
wa Chór Gorce. 17.30: Aud. lite
racka. 18.09: Muzyka tan. 18.10:

Na krakowskim Rynku. 18.35: Mu
zyka i aktualności. 19.00: Wiado
mości. 19.05; Uniwersytet Radio
wy. 19.15: Gra Ork. Kostelan-itza.

19.30: „Matysiakowie”. 20.00: Gra
Ork. PR. 21.GO; Z kraju i ze św a-

ta. 21 .27: Kronika sport. 21.40: do
godne melodie. 22 .C0: Koncert so
listów. 22.30: „Róg myśliwego”
fragm. opow. 23.00: Muzyka tan.

23.50: Wiadomości. 24 .00; Muzyka
taneczna.

na niedzielę, 2 sierpnia:
Godz. 6 .03: Muzyka. 6 .30: Wiado

mości. 8 .00: Wiedzą sąsiedzi jak
kto siedzi. 8 .39: Wiadomości. .9 .00:

„Dorożkarz” opow. 9.25: Kron:ka

studencka. 9.40: Program z Rze
szowa. 10.30: „Nowe płyty Pol
skich Nagrań”. 11.00; „Strzępy
dawnej okazałości” nowelą. 71.30:

Muzyka ludowa. 12.04: Wiadomo
ści. 12 .10: Poranek symfon. 13.10:

„Pomysł pana kardynała”. 13.3Ó:
Aud. literacka. 18.50: Koncert ży
czeń. 15.00: Dla dzieci słuch. 13.45:

Muzyka. 16.10: Poezje Sergiusza
Jesienina, ld.30; Koncert ćh?pi-
nowski. 17.00; Wiadomości. 17.15;
Podwieczorek taneczny. 19.Ó0: Wia
domości. 19.05: „Kaprysy Marian
ny” słuch. 20.00: Gra Sekstet PR.

20.30: Rewia piosenek. 21 .00: Dzien
nik. 21 .30: „Parnasik”. 22.G6: W a-

domości sportowe. 22.40: Gra

Wroćł. Kwintet Rytm. 23.ÓÓ: Mu
zyka. 23.50: Wiadomości.

♦»♦♦»♦»»»♦»♦♦»»»♦»»<
Krakowska
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Wielopole 1
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Polacy w czołówce

światowego alpinizmu
Masyw Mont Blanc. Z le
wej strony filar Walkera.
Na zdjęciu zaznaczona dro
ga, którą przebył zespól li
nowy Biel-Utracki. Jedyny
biwak w ścianie oznaczony

kółeczkiem.

Rekord Biela i Utrackiego
na jednej z najbrudniejszych
dróg w Alpach
filarze Walkera

Jak już donosiliśmy w połowie lipca br. dwaj
nasi alpiniści St. Biel i L. Utracki wyjechali do
Chamonix na międzynarodowy obóz alpinistów,unamonix na międzynarodowy oboz alpinistów,
zorganizowany przez tamtejszą ENSA (Narodo
wą Szkołę Narciarstwa i Alpinizmu), w którym
bierze udział 25 najlepszych w świecie wspina-

' i kontynentów.czy, przybyłych z pięciu

Z uznaniem należy podkre
ślić, że przedstawiciele Pol
ski nawet w tak wybranym ,

gronie potrafili wyróżnić się zalodzona. Na szczycie staje-
oraz ugruntować i tak już do
brą opinię o Polakach w ko
łach alpinistycznych. Nic
dziwnego. Przejście bowiem
tzw. filaru Walkera w masy
wie Mont Blanc musi przecież
zaimponować każdemu alpi
niście.

Takim właśnie wyczynem
poszczycić się mogą obaj nasi
alpiniści, którzy w dniach 21 i
22 lipca zapisali na swe konto
ten najlepszy chyba sukces w

historii naszego alpinizmu na

terenie Alp. Dodać należy, że
na imponujących zerwach fi
laru Walkera nieraz „wykru
szali się” najśmielsi nawet

wspinacze francuscy i włoscy.
Przejście wymagało dotych
czas bezwarunkowo dwóch bi
waków, a więc trzech dn.i
wspinaczki, tymczasem Biel i
Utracki spędzili tylko jedną
noc w ścianie.

A oto krótka i skromna re
lacja Biela, nadesłana dla na
szej Redakcji:

Po noclegu w zniszczonym
schronisku L.eschole wchodzi
my w filar 21 lipca o godz.
4. Biwak w miejscu Ii-go bi
waku Castra. Mamy już za so
bą największe według prze
wodnika trudności drogi —

tzw. „czarne płyty" na Szarej

Kurs nauki
plywrmia

Ośrodek WF przy Krakow
skim Komitecie Kultury Fizy
cznej, organizuje od dnia 3 bm.
kurs nauki pływania dla po
czątkujących i zaawansowa
nych.

Informacji
’ udziela i zapisy

przyjmuje KKKF — pi. Wio
sny Ludów 6, tel. 223-31.

i my 22 o godz. 16. Jeszcze tego
dnia schodzimy do schroniska
Bocallati a następnego wraca
my do Chamaniz.

Wiadomość o wyczynie Po
laków została przyjęta w

Chamonix z najwyższym u-

znaniem. Teraz żyjemy — pi-
sze Biel — za pan brat z całą
światową czołówką alpini
styczną.

W prasie francuskiej poja
wiły się artykuły i wywiady
entuzjastycznie relacjonujące
o rekordowym przejściu fila
ru Walkera. Dzienniki przy tej
okazji przypominają tragicz
ną śmierć prof. Żuławskiego
w 1957 r. uczestnictwo Biela
w wyprawie ratunkowej i je
go nieszczęśliwy wypadek, o-

raz dalsze — po przyjściu do
zdrowia —osiągnięcia alpini
styczne na Kaukazie i w Al
pach. Biel — pisze jeden z

dzienników — jest wybitnym
alpinistą, wspaniałym towa
rzyszem, i wielkim przyjacie
lem Francuzów.

Równocześnie bardzo życz
liwie komentuje się fakt, że
Biel po przyjeździe do Cha-
monix swe pierwsze kroki
skierował do sióstr w szpitalu
i doktora Christensa, który
wyrwał go z objęć śmierci, a

także do instruktorów j prze
wodników, którzy opiekowali
się nim po wypadku.

Filar Walkera został wcią
gnięty do rejestru osiągnięć
Biela i Utrackiego, a tym sa
mym do chlubnych kart pol
skiego alpinizmu. Należy zaś
przypuszczać, że po tym wy
czynie i dotychczasowych o-

siągnięciach nastąpią dalsze,
może wspanialsze, które jesz
cze silniej
dobre imię
nistycznym.

Turni. Dla nas najtrudniejsza
była Ruda Turnia, pokonywa
na w ostatnim dniu. Była

odbędzie
mityng
którym

Nowe sukcesy polskich
sportowców

W dalszym ciągu zawodów
sportowych organizowanych z

okazji Festiwalu Polacy od
nieśli kilka dalszych sukce
sów. Należą do nich przede
wszystkim osiągnięcia lekko
atletów, którzy zdobyli wczoraj
3 złote i 4 srebrne medale.

Medale złote zdobyli: Ko
walski w biegu na 200 m,
uzyskując czas — 22,1 sek.,
Wieczorkówna, która zajęła
pierwsze miejsce w biegu na

80 m ppł — 11,4 sek. oraz pol
ska sztafeta męska 4X100 m
— 43 sek. Srebrny meda.1 zdo
był Begier w pchnięciu kui<.
osiągając 15,12 m, oraz Pila-
czyński w biegu na 200 m —

22,5 i Wieczorkówna w skoku
w dal, osiągając 5,82 m. Rów
nież na „srebrny medal" spi
sał się w biegu na 1500 m.

Kiczyłło, który po zażartej
walce z Koeningiem (NRD) za
jął drugie miejsce osiągając
czas — 4,02,3 min.

Dziś w Wiedniu
się międzynarodowy
lekkoatletyczny, w

będzie startować wielu czoło
wych zawodników europej
skich m. in. Ter-Owanesjan

w Wiedniu

E. Piątkowski w akcji
oraz Polacy — Piątkowski I
Sidło.

W festiwalowym turnieju
siatkówki drużyn kobiecych
nasze reprezentantki pokonały
Włochy 3:0, kwalifikując sią
do rozgrywek finałowych. W
finale przeciwniczkami Polek
będą zespoły — CSR, Rumu
nii i Bułgarii.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Wyrok na Si. Steca

sprawcę awantur

Pięć spotkań
o mistrzostwo

ligi okręgowej
w Krakowie

ugruntują nasze

w święcie alpi-
M. BABIŃSKI

— Ten młody człowiek nazywa się Donald Fraser.
Bardzo go lubiłam, naprawdę bardzo — wtrąciła pa
ni Barnard. — Biedaczek, jaki to będzie dla niego
okropny cios! Nie wiem nawet, czy już wie?

— Pracuje, zdaje się, w firmie Court i Brunskill?
— Tak. To biuro pośrednictwa nieruchomości.
— Czy Donald Fraser spotykał się zwykle wieczo

rami z córką państwa?
— Nie w każdy wieczór. Raczej dwa, albo trzy ra

zy na tydzień.
— Nie wiadomo państwu, czy miał się z nią spot

kać wczoraj wieczorem?
— Betty nic mi nie mówiła. Nie lubiła mówić, co

zamierza robić, ani dokąd się wvbiera. Ale to była
porządna dziewczyna, napr wdę porządna. Mój
Boże, trudno uwierzyć... — pani Barnard znowu za
częła szlochać.

— Trzymaj się, mateczko! Łzy nic nie pomogą —

uspokajał ją mąż. — Za wszelką cenę musimy do
trzeć sedna sprawy.

— Mój Boże! Biedny Donald, biedny! — łkała ko
bieta.

— Trzymaj się, mateczko! Trzymaj! — powtórzył
jej mąż. Następnie zwrócił się do dwóch oficerów
policji.

— Z całego serca pragnę pomóc panom. Ale na
prawdę nie wiem nic. A w każdym razie nic, co mo
głoby przyczynić się do ujęcia tego łotra. Betty była
przyjemną, wesołą dziewczyną i, jak się to mówiło
w moich czasach, chodziła z bardzo przystojnym
chłopcem. Nie rozumiem i nie domyślam się zupeł
nie, kto i dlaczego mógłby chcieć ją zamordować.

— Jest pan bardzo bliski prawdy, panie Barnard
— stwierdził inspektor Crome. — A teraz, jeśli pań
stwo pozwolą, chciałbym zobaczyć pokój panny Bar
nard. Może tam być c'ś ważnego. Jakieś listy, albo
pamiętnik

w Oświęcimiu

i
Sąd Powiatowy w Oświę

cimiu rozparywał wczoraj
głośną sprawę o pobiciie (w

Drugie
zwycięstwa Schura

Drugi etap międzynarodowego
wyścigu kolarskiego dookoła NRD

długości 166 km wygrał Schur

(NRD) — 4:25.55 . Warto przypom
nieć, że pierwszy etap zakończył
się także zwycięstwem Schura.
Ten sam czas co zwycięzca u-

zy skalo 8 kolarzy, wśród których
był Polak Tłustowicz.

Przodownikiem wyścigu po
dwóch etapach jest Schur (NRD)
— 9:40.52. Drugie miejsce zajmu
je Tłustochowicz — 9:42.22, a trze
cie Hagen (NRD) — 9:45.30 . Tro-
chanowski i Kowalski są sklasy
fikowani ex aequo na 13 miejsca
— 9:50.00, a Więckowski na 20 —

9:50.08 .

•••••••«

Wyścigi konne na

torze sopockim
cieszą się dużym
zainteresowaniem
tak miejscowych
mieszkańców jak
i licznych rzesz

wczasowiczów. Na
zdjęciu fragment
jednej z gonitw.

Fot. — CAF

f

i

dniu 7. V. br.) po meczu

piłkarskim w Oświęcimiu
sędziego zawodów p. Haus-
nera, przez byłego boksera
Unii Oświęcim — Stanisła
wa Steca. W wyniku pobi
cia, arbiter krakowski stra
cił lewe oko.

Oskarżony
' Stanisław

Stec przyznał się do zarzu
conego mu czynu. Sąd po
rozpatrzeniu sprawy wy
mierzył Stecowi wyrok 2,5
lat więzienia oraz orzekł
zapłatę na rzecz powoda
części odszkodowania za u-

tratę zarobków, w okresie
niezdolności do pracy.
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W Rybniku odbył sie mecz

żużlowy o mistrzostwo I ligi
pomiędzy tamtejszym Górni
kiem i ’

Polonią Bydgoszcz.
Wygrali gospodarze 57:21.

*

Podczas międzynarodowego
mityngu lekkoatletycznego w

Oslo, amerykański sprinter kręgowej, które zostaną roze-

Norton przebiegł 200 m w cza- grane w niedzielę aż pięć od*
sie — 20,7 sek., a radziecki
biegacz — Bołotnikow w bie
gu na 5.000 m uzyskał 13,56
miln.

Z dziesięciu spotkań o mi
strzostwo krakowskiej ligi o-

*

W duńskiej miejscowości
Juelsminde rozgrywane są że
glarskie mistrzostwa Europy
w klasie „Latający Holender”.
Po trzech biegach prowadzi
NRF — 521 pkt. przed Austrią
469 pkt., Włochami — 461 pkt.
i Danią -- 339 pkt.? Polską .za
łoga zajmuje. 15 .miejsce -u- 13

będzie się w Krakowie.

Stadion Dąbskiego
Godz. 11 Dąbski — vVisła Tb,

Stadion Garbarni

Godz. 17,30 Garbarnia—Dalin^

Stadion Wandy
Godz. 17,30 Wanda — Korona.

Stadion Kabla

Godz. 17,30 Kabel—Tarno/ia. -

Stadion Hutnika NH

Godz. 17,30 Ifutnik — Unia

i zmierzyła mnie wyzywają-EHNEL
sformułowałam zdanie? —

bawialni. Crome

AGATHA CHRISTIE

PRZEK

ZO-
coś

od-
po-

— Z chęcią panom służę.
Gospodarz wstał i wyszedł z

spieszył za nim, dalej Poirot i Kesley, ja zaś zamy
kałem pochód. W przedpokoju przystanąłem na

chwilę, aby poprawić sznurowadło i'zobaczyłem, że

przed dom zajeżdża taksówka, z której wyskakuje
młoda kobieta. Zapłaciła kierowcy i z małą walizką
w ręku szybko ruszyła w stronę domu. Z progu
baczyła mnie i stanęła. W całej jej postaci było
tak niezwykłego, że zainteresowało mnie żywo.

— Co pan tu robi? — zapytała.
Postąpiłem krok naprzód; nie wiedziałem, jak

powiedzieć. Czy wymienić swoje nazwisko, czy
wiedzieć, że przyjechałem z policją?

Ale dziewczyna nie zostawiła mi czasu na decyzję.
— Aha — powiedziała. — Łatwo się domyślić.
Ściągnęła z głowy małą wełnianą czapeczkę i rzu

ciła na podłogę. Mogłem się jej teraz przyjrzeć do
kładniej, zwłaszcza, że odwróciła się profilem do o-

twartych drzwi. Przypominała po trosze lalki, jaki
mi moje siostry bawiły się w dzieciństwie. Miała
czarne włosy przycięte równo nad czołem we fryzo
waną grzywkę, kości policzkowe wystające, a całą
twarz cechowała dziwna, nowoczesna kanciastość
nie pozbawiona jednak uroku. Nie była ładna. Ra
czej można ją było nazwać brzydką. Ale był w niej
jakiś wyraz i siła niemożliwe do przeoczenia nawet
,w tłumie.

— Czy panna Barnard? — zapytałem.
— Tak. Megan Barnard. A pan z policji, prawda?
No, nie zupełnie... |
— Chyba nie będę miała panu do powiedzenia nic

ważnego — przerwała. — Moja siostra była wesołą,
przyjemną dziewczyną i nie zadawała się z mężczy
znami. Żegnam.

Roześmiała się sucho
cym spojrzeniem.

— Chyba poprawnie
zapytała.

— Proszę przyjąć do
reporterem.

— Awięccopan1
— Pani ojciec pokazuje policji pokój siostry, a i

matka jest tam, okropnie roztrzęsiona.
— Proszę za mną — powiedziała dziewczyna, jak

gdyby powzięła nagłą decyzję.
Otworzyła drzwi. Wszedłem za nią i znalazłem się

w małej bardzo porządnie utrzymanej kuchni.
Chciałem zamknąć drzwi, lecz napotkałem nieocze- ■
kiwaną przeszkodę — Poirot wśliznął się za nami.

— Sądzę, że mam przyjemność z panną Barnard?
— zaczął z szarmanckim ukłonem.

— To pan Herkules Poirot — zaprezentowałem
przyjaciela.

Megan Barnard zwróciła ku niemu szybkie, cieka
we spojrzenie.

— Słyszałam o panu — powiedziała. Przysiadła na

kuchennym stole. Wyjęła z torebki papierosa, wsu
nęła go do ust, zapaliła i od zwała się między je
dnym kłębem dymu, a drugim:

— Nie bardzo jakoś rozumiem, co pan Herku
les Poirot ma do roboty w wypadku naszego skro
mnego, prowincjonalnego morderstwa.

ICita dalszy nastapi)

Dekęd pialiśmy?

PIŁKA NOŻNA
Godz. 18. Stadion Wisły?

Wista — Polonia Bydgoszcz
(O mistrzostwo I ligi)

TENIS STOŁOWY
Godz. 1«. Sala ZCB

w Zesłavzicarh:

Turniej Indywidualny
„Puchar KS Wanda”

PIŁKA NOŻNA
Godz. 15. Stadion Wawel®

Wawel — Walter Rzeszów
(O mistrzostwo II ligi)

Godz. 18. Stadion Cracovii:
Cracovia — ŁKS

(Spotkanie juniorów
o mistrzostwo Polski)

TENIS STOŁOWY
Godz. 9 . Sala ZCB

w Zesławicach:

Turniej Indywidualny
o „Puchar KS Wanda”

SPARTAKIADA
Godz. 10. Stadion Korony?

Spartakiada dla dzieci

pracowników Związku
Zawodowego Metalowców

, . . i Aa „dzikiej nlaży“
do wiadomości, ze me jestem ........................... -...

— ■■

tutaj robi? Gdzie są rodzice? I
cazufa nnlirii nokói sióst.rv_ a

*
»

na przełaj
KKCiM „Smok” organi

zuje w nadchodzącą nie
dzielę 2 hm. na „dzikiej
plaży” nad Wisłą motocy
klowy wyścig na przełaj.
Będzie to III eliminacja
do mistrzostw okręgu kra
kowskiego. Udział w zawo
dach zapowiedzieli wszyscy
motocykliści klubów Kra
kowa i Zakopanego. Spo
dziewany , jest także start
motorowców GKM
wice.

Początek zawodów o go
dzinie 16.

Gli-


